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1 CENY OGŁOSZEA: Po tekście l  mm w 1 sspaloic 
1 (ezer. ezp. 22 mm) 36 gr. W tekście 1 mm w !  szpalcie 
1 (szer. ezp. 72 mm) 3.— Zl. Drobne za słowo 24 gr. 
I (tylko dla osób prywatnych); dla posznk. pracy 20 gr. 
1 Pierwsze słowo tłus ty druk (naiwyżj 2 sto w-) 40 gr.

Kok II Nr. /ST" Nadesłane, a nie zamówione przez BtdaWcje rąko 1 
pisy beda zwracane autorom Jedynie wówczas, gdy .| 
dołączone zoetana znaczki pocztowe na opłacenie prze- ■ 
syłkd zwrotnej. Prenumerata miesięczna 4.50 Et I  

z odnoszeniem do domu 5 Zł. |
Kraków, niedziela 31 marca 1940 r.

Ponowne uruchomienie 
wodociągów wW ar sza wie

(= )  Warszawa, 29 marca. W  czasie dzia
łań wojennych pód Warszawą lotniicy nie
mieccy do ostatnii ;j chwili oszczędzali tak 
niezbędne dla ludności urządzenia wodocią
gowe w przekonaniu, te obrońcy miasta doj
dą przecież do przekonania, iż miastu po
zbawione wody ni< nadaje się bynajmniej 
na fortecę. W  końcu jednak lotnicy musieli 
przekonać odpowiedzialne czynniki war
szawskie, źe bez wody nie da się obronić 
miasta.

Obecnie wodociągi warszawskie nietylko 
pokrywają noi malne zapotrzebowanie mia
sta, ale są także w stanie zaspokoić zwięk-

Niemiecki minister wyżywienia 
Dam wyjeżdża do Bndapesztn.

Pogłębienie współpracy niemiecko- 
węgierskiej w dziedzinie rei,ilctv*s>

(==) Berlin, 29 marca. Niemiecki mini
ster. wyżywienia i rolnictwa i przywódca 
niemieckiego związku chłopów R. Walter 
Darre uda się na zaproszenie króK wę
gierskiego ministra rolnictwa fur. Micha
ła Ttleky w oaasie od 2 do 5 kwietnia br. 
do Budapesztu, celem zv. iedzema “wystawy 
ro ln icze j..

Wizyta ta imożliw! omówienie z wę
gierskim ministrem rolnictwa hr. Micha
łem T*lsk» stosunków rolniczych między 
obu krajami oraz pogłębienie Ich współ
pracy w dziedzinie rolniczej.

Nadzieje mocarstw zachodnich 
załamały si«.

„Popolo d‘ italia‘ odpowiada londyńskie
mu „Sunday Pictorial11.

{=_) Medjolan, 29 marca, „Popo1 o d ‘Ita- 
lia“  polemizuje z artykułem angielskiego 
dzienni aa „Sunday Pictorial" Który i > 
bezprzytomnym atak a n i Niemcy pań
stwa północne wyraża twle 'drenie, że n • 
woczeeno wojny wygrywa się lun przegry
wa Jeszcze przed oddaniem pierwszego 
strzału

O tern mogą się przekonać ci, którzy po
noszą odpowiedzią1 ność za wojnę. W łochy 
są również tego zdania — stwierdza w od
powiedzi największy dziennik mediolań
ski — a ponieważ p.or ysz" starcie w ojsk  
jeszcze nic nastąpiło, b  nadzieje mocarstw 
zachodnich na froncie gospodarczym i 
dyplomatycznym kolejno załamują się, 
należałoby stosownie do tezy „Suuaay 
Pictorial wyciągnąć wniosek, że Anglicy 
1 Francuzi Jut przegrali wojną. Ale, gdy
by nnwet ta teza nie Lyła prawdziwą, to 
państwa te i tak w żadnym wypadku nie 
wygrają wojny.

Wędrujące wzgórza i gola.
(=*) Madryt, 29 marca. Miejscowość Ci* 

JTiela i je j najbliższa okolica w hiszpań
skiej prowincji Badajoz jest od szeregu 
miesięcy tereuem niezwykłych zmian po
wierzchni ziemi, które powtarzają się 
nieustannie i w rozmiarach dotąd niemo
to wanych.

Po nezwykle silnych ulewach, jakie 
miały miejsce w m ^siącu lutym br. za- 
hikoły uoctatkewo wolno, a następnie w 
tempie znacznie ezybezem poszczególne 
Wzgórza, gdy tymczasem na Innych mlrł- 
scacb dotąd mwninnych powetowały 
Wzniesienia. Wiele drzew zostało wyrwa
nych z korzeniami, zai pola całkowicin 
'mieniły swe położenie. W  ziemi potwo- 
5*yły się potwornych rozmiarów głębokie 
nruzdy i rozpadliny oraz małe Jeziorka.

szone zapot.^ebowanie w czauie kanikuły le
tniej. Także w dziedzinie z-iomatr-enia ^ wó
dę, pudobniu jak we wszystkich innych dzie
dzinach planiwa praca odbudowy, pre wa- 
dzona przez niemieckie czynniki admini
stracyjne wydala pożądane rezultaty.

Silnie uszkodzone były zakłady pomp nad 
Wisłą. Wszystkie główne przewody, posia
dające przeciętnie do 1 20 m. średnicy i 
przeprowadzające wodę różne.mi drogami do 
stacji filtrów okaiaały się silnie uszkodzone 
i musiano dokonać ich gruntownej naprawy. 
Ponadto należało naprawić 660 uszkodzeń w 
rurociągach. Ponad 350 m. rurociągów mu

siano zastąpić "owemi często wśriSd najwię
kszych trudności.

W  międzyczasie jednak wszystkie urzą
dzenia staeji filtrów zdołano uruchomić. Mi- 
ljonowe miasto Warszawa zużywa dziennie 
70.000 m. sześć. wody. Doprowadzenie do 
należytego stanu wodociągów warszawskich 
postawiło zarząd miejski przed wiślkiemi 
trudności smi także i z tego powodu, ponie
waż, w przeciwieństwie do stosunków nie
mieckich, ludność Warszawy' bard/o opie
szale wywiązuje się z obowiązku płacenia o- 
płat za wodę.

raził się na temat „wrogiego nastawienia 
faszyzmu wobec Francji".

(Jzv moż było niespraviedliwoścn — 
zapytuje „Regime Fascista" — przyporm 
nieńie, żc Francuzi w roku 1859 walczyli 
we Włoszech wyłącznie dla interesów 
francuskich i że kazali sonie zapłacić ko
szta wojny przez odstąpienie Nicei i Sa
b a u d ii Ozy może było aktem nieprzyja- 
źni przypomnienie o tern, że 'Włosi na 
konferencji pokojowej w roku 1919 zoftąłi 
wyraźnie oszukani, i czy wreszcie było 
zbrodnią przypomnieć o sankcjach prze
ciw  Włochom?

Parinacc? popełnił jedynie ten b.aó, żc 
zbyt w ill. rzeczy prz zmilczał, gdyż wów
czas musiałby przywieść na pamięć fąszjf 
storn genueńskim długi szereg fal tów* 
przy pomocy ,ctó *yeh Francja , Anglją u- 
siłowały zamknąć W łochy na morzu Śrći- 
ziem* om. od zdobycia aż do obsadzenia 
Syrji i od okupacji Lgiptu aż do wj eli
minowania W łoch z Małej Azji.

Musiałby on przypomnieć o o 11 rzymim 
entuzjazmie, z jakim Paryż przyjął v ro 
ku 1866 wiadomość o niepomyślnym wy
niku bitwy ppa Custozzą, dalej o obeldze 
dla 'Włoch w czasie obsadzania Tunisu. 
Farinaeei musiałby przynom lieć o wysył
kach broni dla Me^elika, dla Turków w 
Trypolisie i u.a Negusa Tafari, dalej o 
gośduie, jaką Francja za aprobatą fran
cuskiego ministra spraw wewnęi znych 
udzieliła .'migrantom włoskim, jak rów
nież o fakcie że emigranci ei organizowa
li liczm. zamachy na życie Mussolinie- 
go itd, itd.

Ma się wrażenie, że Franetjzi żyją spóź 
nieni jeden wiek, jeżeli sądzą, że nąle 
iy  uważać to sobie za honor moc walczyć 
za Francję. Francuzi nie mogą jeszcze 
zrozumieć, że istnieją W łoch y, a nie m o
gli się jeszcze o tern przekonać, że W łosi 
pragną walczyć wyłącznie za W łochy.

Czy w Anglji wykazano więcej zrozu
mienia dlń usprawiedliwionych żądać F V  
riuaccieg.. w Genui? Byłóby tó szez i 
wszystkiego, gdyby Anglicy zaprotesto
wali przeciwko przypomnieniu przez Fa- 
rinacciego wyzywającego zat,*/.ymywama 
okrętów włoskich i cenzury wtoskiej ko
respondencji handlowej. Wreszcie trzeba 
nadmienić, że Farinaeei wygłosił swą mo- 
wę w Genui dła upamiętnienia dnia z3 
mares 1919 r jako rocznicy narodzin ru
chu wyłącznie włoskiego i antydemokra* 
tycznego, który powstał dla walai z aua: 
chją, francusko żydowskiemi wpływami 
wolnomularskiem: na wioska politykę we
wnętrzną i  niesprawiedliwe ościami Werssa- 
lu w polityce zagranicznej.

Oburzenie Włocli z powodu 
naruszenia neutralności 

przez mocarstwa zachodnie
(=) Medjolan, 29 marca. W ielkie wraże 

nie i bardzo silne oburzenie v i  ™ ląły 
w prasie północno- włoskiej doniesienia, 
nadchodzące ze stolic mocarstw zachod
nich stu ierdnające, że Angl ja  i Francjr 
nie są bynajmniej skłonne uszamowąć 
neutralności Nurwegji. > -,

„Corriere della Sera", Dowołując się n a 
oficjalne deklaracje paryskie, pisze, że de
cyzje tego roaąaju muszą porlągnąć za 
sebą poważne konsekwencje. Także „P o
polo d‘I talia" i „Stampą" potępiają w .na j
ostrzejszych słowach' tony gioźby, jakie 
prasa fi a.ncu=.ka sto°uje pod adresem 
państw skandynawskich, (p.)

Przyłączenie pMnocitei Irlandii 
hezwarunkeim koniecznością.

De Yaiera podkreila żądania 
I rlandczyków.

'(=) An ,'sroam 29 marca. Prezydent 
wolnego państwa islandzkiego de yaiera 
w Poźi iowie z przedstawicielem „New 
Yerk Herald Tribune" oświadczył, że włą
czenie kiółnocne] Irlandjl do wolnego pań
stwa Irlandzkiego jest hezw-runkową ko
nia.znoScią.

Kradzież bon.>i z londyńskiego 
arsenału.

Alt sta' dam, 29 maron. „Daily Herald" 
donosi, że z arsenału lotniczego w dziel
nicy londyńskiej Finsbury zginęło 77 
bomb zapalających. Panuje przekonanie*, 
70 czynu tego dokonali crłonkowie ir
landzkiej organizacji rewolucyjnej.

.Scotland Yard" otrzymał wiadomości, 
i e  organizacja ta w ciągu najbliższych 
dni ma rozwinąć swoi ą działa tnosć. In
formacje te potraktowano tak Dowaźbie, 
że wystosowano do wszystkich posterun
ków policyjnych w Londynie rolecenia 
ąby tnialy się na baczności, r

I^  K; lĄ i®  ̂ W ii, f c :i;Vs V. Ż :? &  : tS l t f  w k  i? ^  ^  lig

nad Holandją.
(śĄ Amsterdam, 29 marca. JaK donoszą 

z Hag, wr czwartek rinn angielski samo
lot bombowy, który leciał nntr miejscowo
ścią Pernis w Holandji, w kierunku za
chodnim, dobliżu Rotteraamu został e- 
strzcia..y . trafiony p i e c z  holenderski sa
molot pościgowy.

Samolot angielski wylądował w pobliżu 
Perm i. Czterech z , pośród załóg* opuściło 
samolot. Jeden z nich odniósł lekką ranę. 
Piąty, lan się później okazało, wyskoczył 
z samolotu ponosząc przy ten. śmierć; tóa- 
j o l o t  angielski spłonął. Załogę j’ego in
ternowano.

Zestrzelono 2 bryty słde 
somoloty.

(=) Berlin, 29 marca. Naczelna komenda 
armii nieiriecklej komuniku e:

Na froncie zachód., m żadnym szczegól
nych wydarzeń,

W  czasie bezskutecznych ataków poje- 
dyńczych brytyjskich samolotów na ło
dzie patrolowe w Zatoce Niemieckiej, nie
mieckie samoloty myśliw*kir zestrrelFiy 
Jeden samolot brytyjski typu „Bristol- 
Bltsnheim"

Z pośród samolotow nieprzyjacielsuich, 
która w nocy ni1 28 marca ponownie naru
szając neutralne strefy powietrzne Holan
dji, BelgJI, Oanji i Luksemburga odbyły 
loty przez granicę niemiecka w obu kie
runkach, niemiecka artylerja zenitowa ze
strzeliła jeden brytyjski samolot, który 
spadł, płonąc. Część załogi wzięto do nir 
woli. (p).

Francuzi leszcze nie zrozumieli
co to są Włochy.

(= ) Medjolan, 29 marca. „Regime Fasci
sta" w artykule wstępnym sartuje na te
mat silnego oburzenia, jakie we Francji

wywołała mowa senatora Farinaeei, w y
głoszona w Genui 23 marca br. i pisze, że 
nawet francuski m irister propagandy wy-

Z wojny cłiiń&ko*)?pońskiej,

Oddziiały armji Janońskiej w marszu na nowe po^ycj> przechodzą obok sterty 
sprzętu wojennego, zdobytego na Chińczykach-
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Wymijwna optnja „Arbeiderbladet“ o wpadkach 
naruszenia -ieu trału ości przez Wielką Brytunję.

(=0 Oslo, 29 marca. Czołowy organ rzą 
dowej pu.«*jl gracy „ArJ>b:J-i Bdet“ płtiSj 
i« Nerwnpjd będzie zmuszona w,ó Jć ostry 
o. i u rzqdu angtalBkJeyt, z puwdu na
ruszenia przez Anyljtj suWwranitwśai nor
weskich wód itryilL. lalnyth.

Prasa brytyjska o d n o s i  twierdzenie, Ja
koby wojenne okręty niemieckie korzysta
ły s wód terytorialnych norweskich w ce
lach wybitnie wojennych. Wypada przy- 
tem nadmienić, że Chamberlain przed aie- 
Jaw-.ym czasom oświadczył w l*bio Gmin, 
iż niema dowodów na tego rodzaju twier
dzenie, jakoby niemieckie lodzie podwodne 
miały w grudniu ub. r. spowodować »ate- 
pionie trzech parowców n zachodnich wy
brzeży Norwegji i jakoby po tern okresie 
miała admiralicja brytyjska otrzymać w ia- 
domości o wojennych operacjach niemiec
kich aa wodach suwerennych norweskich.

Z tego też powodu nie mnie mieć Angija 
nawet najmniejszego powodu do narusza
nia nci) tralności Norwegji. Paktem jest 
Jednak, że wypadki nakoszenia neutralno- 
fel zesłały spowodowane przez brytyjskie 
okryty wojen..t. oraz brytyjskie t>a„ioIe?y 
Ejodcżąo dziennik stwierdza, źe wszystkie 
tego rodzaju nadużycia praw stanowią dla 
Noi wCgji poważne niebezpieczeństwo. Ż tę
go też powodu zmuszone będzie Norweg.) a 
wnieść przeciwko nim protest oraz bronię 
» i«5 wszelkimi stojącym i do dyspozycji 
środkami przeciw wszelkim możliwości',m 
wciągnięcia przez mocarstwa zachodnie do 
wojny, której Norwegja sobie nie życzy.

Anglia 1 Francja są izolowane.
„uazeua de! Popolo" b wpływie Whyty 

hr. Telbky na plutokratyczne plany 
rozszerzania wojny.

(==) Medjolan, 29 marca. W  związku z 
włosVo-wągierskiemi rozmowami w Rzy
mie i ich kuusekwencjami pisz© turyńska 
„Gazetta dcl Popolo", źe Londyn i Paryż 
nio mogą zataić oznak zdenerwowania, 
(izują one, że coś nie jest w porządku. 
Niama dnia, aby nie rozwiała się Jakaś 
nowa iluzja mocarstw zachodnich.

Angija i Francja sądziły, że zdołają po
nownie oaświeżyi swoje zwiędłe waWęzy- 

- ny dyplomatyczne l czasów wojny świ r 
iowej, i jak, wtedy stanąć na czele koali
c ji narodów Celem ostatecznego tym ra
zem zgniecenia Niemiec, Ale nikt nie 
przyjmuje zaproszeń ani wyraźnych, ani 
pośrednich, a również nikt nie pozwoli 
zastraszyć sic groźbami. Siedem mlselecy 
Już przeszło, «  Angija i Francjo wciąż 
stoją lamt. Obecnie można już powiedzieć 
nawet, że stoją izolowane. Żaden naród 
nie chce za nie walczyć i to jest powodem 
-denerwowania w Bachodnn-.h stolicach.

Spotkani© włosku-węgierskie miało w y
bitni© ujemny przebieg jeżeli chodzi o 
plany angielsko-francuskłe. Alocarstwa 
zachodnie bowiem szukają Zawikłań, gdyż 
bez takich zawikłań ni© są on© w a tamę 
przeprowadzić skutecznie gospodarczej 
blokady przeciw Niemcom. Zasadniczo 
dortiw y ao Niemiec da sie bowiem od
ciąć tylko wtedy, jeżeli wpędzi sie w w oj
ną państwa, graniczące z Niemcami. U de-

)   ... ...,
rzepie na północy zawiodło, także narody 
bałkańskie nauczyły sią corso bardziej 
cenić politykę przeciwną wojnie,

Jo zdenerwowani© w Londynie i w Pa- 
n ma Uzasadnione powody, jeszoze bar

dziej zrozumiałam jośt jednak to, że na- 
"ody , >wplątano dotychczas W wojnę od
mawiają zgody ua. p ukwiecenie swej egzy
stencji na większą ch w il, uigielsko*fran
cuskiego imperj dizmu.

Odwołanie ambasadora sow. z Parnia.
Wypowiedział on się przeciw francusko-angielskiemu podżeganiu wojennemu

(=) M-skwu, 29 marca. Francuski przed
stawić! J dyplomatyczny w Moskwis Pay- 
art »:vv'Iaticzył kimmarZDWl ludowemu dla 
spraw zagranicznych biołctowcwl, te r*ęd 
francuski nie uwala nadal ambasadora 
sowfeckiego w Paryżu Surkza Jako osobą 
pożądaną (persona grata).

Jako uzasadnienie tego niezwykłego w 
dziejach dyplomacji kroku, rząd francuski 
przytoczył depeszę, jaką Surfez wysłał do 
Stalin; z okazji zakończenia wojny »owie* 
cko-fińskiej. Depesza ta, której pełny 
i dest został nadany na pocztą francuską 
do przesłania do Moskwy zawierała jeden 
ustąp, który stwierdził, iż „dzięki dzielno
ści armji czerwonej ponownie rozbiły się 
plany ańglelsko-fmneuskieh podżegaczy 
wojennych, zmierzając/eh d& wzniecenia 
w ojny i, a północnym WoChodzi© Europy**.

Ustęp ten jak Payart zakomunikował 
komisarzowi Mółbtowowl, uważa rząd 
francuski za niewłaściwy i ocenia go jako; 
mieszani* sie do wewnętrznych spraw

Francji. Rzeczywiście francuski csuzor nie 
dopuścił Jo wysłania tej depeszy, a Zarząd 
icligrafów  francuskich wybrał niezwykłą 
b ogę dla przesłania tej depeszy, miano

wicie przekazał Ją francuskiemu przedsta
wicielowi dyplomatycznemu w Moskwie.

W  ubiegły wtorek zastępca komisarza 
ludowego dla spraw zagranicznych Lo- 
szowsti przesłał francuskiemu przedstawi- 
cielowi dypluinatyezneinn w Moskwie od
nów. jdż rządu sowieckiego na jego inter
wencję. Odpowiedź ta stwierdza, Że Unja 
Sdwiettiw zasadniczo nie .iiużs zrozumieć, 
z ,jakiego powodu rząd francuski ni. mo- 
ie nadal uważać ambasadora sowieckiego 
Surięza jako osobę pożądaną, gdyż amba- 
sfador Surlcz w depeszy wysłanej do Mo
skwy Woqól,r lifb Wspomina e .zadzie fran
cuskim Ponieważ jednak .ząd francuski 
podniósł wobec ambasadora formalnie 
kwestię zaufania, przeto rząd sowiecki 
zwolnił ambasadora Un]i sowietów w Pa
ryżu z ].,•!* stanowiska, (p),

Włocha obchoaia arociflśeie rocznice 
stworzenia swej potęgi lotnicze).

(=s) Rzym, 29 marca. Wo czwartek ob
chodzono niezwykle uroczyście 18-tą rocz
nicę stworzenia przea Mussol*niego Wło
skiego lotnictwa. Uroczystoiol odbyty się 
we wszystkich ważnięj.-iych portach lot
niczych, łącznio z Trypollsem, Addls Abe- 
bę i Tiraną.

Podczas uroczjintogc, obchodu w Rzymie, 
w (czasie którego odbyła się rewja najno
wocześniej szych typów samolotów wło
skiej produkcji, Mussolini wręczył „®obi. 
ścis wysokie odznaczenia wie1'- osobisto ■ 
ściom ża wybitne zasługi na polu lotnic
twa, m. i. sekretarzowi partji faszystow
skiej, ministrowi Muta, oraz podsekreta
rzowi stan u dla lotnict wa generałowi Crl- 
colo.

Rzymska prasa poranna w związku z tą 
rocznicą podkreśla, że hasłem, włoskiego 
lotnictwa powinno być: budować coraz 
więcej, coraz lepszych samolotów. Wiochy 
są obecno,© pod względem rozbudowy prze
mysłu i materjałowych zapasów pod każ

dym względem przygotowane do seryjnej 
budowy flowoćŁdstnych typów samolotów, 
a Oś ród włoski, w poczuciu swego posłan
nictwa w dziedzinie lotnictwa, dutany jest 
z ^potęgi i dzielności swych sił powietrz
ny©!. (p.) ^

Mussolini składa hołd bohaterom 
lotnictwa włoskiego.

(ss) Rzym, 29 marca. Z okazji 18 roczni
cy  utworzenia włoskiej floty powietrznej 
odbyły się we wszystkich portach lotni- 
ctych we Włoszech i w  '.mpeijum w oj
skowe uroczystości jubileuszowe. Punk
tem kulminacyjnym były wielkie uroczy
stości na rzymskiem lotnisku wojskowem 
Oiampino, w czasie których Mussolini pa
dał odznaczenia bohaterom Włoskich wy
praw lotniczych, wz&iędnie członkom ich 
rodzin w uznaniu wybitnych zasług poło
żonych w Afryce, w Hiszpanji i w kraju.

Kraafiw, 2s marca.

Przyrzeczona M moc -  « g y ! Ł  T  śn-lesznem war)ai»twfim« między zacho
dnimi sprzymierzeńcami, że od caasu do 
czasu składa tię wzajemne wizyty, wymie
nia poglądy, spożywa obiady i w ten spo
sób wzmacnia węzły koleżeństwa. t lak ie  
odidędziny nazywa się „podróżami m for 
macyjnemi**.

Po zwiedzeniu już „frontu* we Francji 
dla celów inform acyjnych przea wszyst-

nieważ jednak francuscy politycy J
ćy  wojskowi są prawdo^mdobnie bardziej 
bajem 1 siebie w kraju, niż ich koledzy lon- 
dyńscy, przeto dano okazję kiiun n^izM- 
nym i.eaal torom wielkich dzienników fran* 
cUisMck do złozuma wizyty sojusznikom 
brytyjskim.

Naczelni redaktorzy, żądni somsacji, zgo: 
dnie »e swoją dziennikarską żyłką zwrócili 
ibię do pierwszego lorda bryryjskiej adiui- 
ralloji Winstóna Churchilla : pierwsW ® 
lorda marynarki Dndley-Pońnta ze zha- 
miennem a wysoce niedyskrotnem pyta
niem, dlaczego nie podjęto wojny przeciw
ko R osji sowieckiej i-od pozorem ratowa
nia Finl.maji.

W  odpowiedzi na to admirał Dudley- 
Pount oświadczył, że udzielenie pom ocy 
FMlandji było niezwykle utruCmone z i>o 
wodu zimy, olbrzymiej odległości oraz z 
powodu niebezpieczeństwa łodzi podwod
nych i m k morskich. Wysłani© ekayed^uji 
poisiłkowet) na odległość 2.000 km ud naj
bliższej bazy flotowej byłoby — śmiesznym 
warjaętwem.

Zdumieni redaktorzy francuscy zwrócili 
się po tern nieoczekiwanym oświadczeniu, 
którego szczerość nie pozostawia nic do ży- 
ćzbnia, o doKladfliejsze wyjaśnienie po 
Winstona Churchilla. Pierwszy lord admi
ralicji uznał jbdnak, że do tak „«  ażkiego 
uświadezenia** nie ma nie do dodania Po 
tern oświadczeniu uważa również i on całą 
tę sprawę za załatwioną.

Pierwszy lord brytyjskiej admiralicji I 
jego pierwszy lord marynarki wiedzą jed
nak z peWń )ścią dokładnie dlaczego w 
swoim cza, i© obiecywano Finom pomoc, 
chociaż wiedziano, że wszelkie próby nie
sienia Dotnocy byłyby tylko — „śmiosznem 
wa, jaotwem**. W rzeczywistości Anglja za
mierzała Fi ni and ję  i naród fiński poświę
cić dla zwolek planów ruziszeiwilb w ojny 
ć okładu te rnk »amo, jak pół roku temu 
waus^źiłą bez aaduy<sh ^ ru pu łów  Polskę do 
udziału w wojnie,

Dziś, po powyższem wyzuaniu polityków 
brytyjskich gruntuje się również i u nas 
zrozumienie faktu, że dla A hglji już w cza
sie zawierania polsko-brytyjski ,go paktu 
pomocy, pomoc we jakowa dla Polski była 
tylko — „śmieszuem wariactwem".

Itewja sprzętu wojennego 
przód i.lussolinim

(—) Rzym, 29 marca. Mussolini wziął 
udział we środę w towarzystwie sekreta
rza stanu w min. w ojny generała Sodtiu 
w Civitaveochia w ciekawym pokazie 
działania ciężkich bomb i bomb zapalają
cych oraz przyglądał się demonstracjom 
najnowocześniejszych miotaczy płomieni.

JOANNA CZARKOWSKA (Kraków)

U L I C A .
— .Więc przyjdziesz" Powiedz, ozy przyj

dziesz, czy już mnie nie kochasz!
Uista złożyły się w błagalną prośbę, 0- 

gromna oczy znicruuhoruiały w Oczekiwa
niu. Czaił się w nieb Btraon, niepewność, 
modlitwo.

— Nie wiem, ule mam czasu, taki jestem 
zajęty. No! bądź zdrowa. (Zdawkowy u- 
śrnieoh „ua odczepnego" i pośpiech').

— Ale udpuwiedz na moje pytonie — nic 
kochaszł

— Ależ tak, naturalnie, że kocham... (Ja
ka ona nudna z ioin kochaniem, fatalnie u- 
branal Ten kapelusz i ta suknia, okropne! 
'& taką kobietą gdzieś zię pokazać, gdzie ja
o-ial-m  oczy?! Majola pewnie czeka może 
odejść, jeśli się spóźnię)...

...tylko dziś nie mam czasu, moża w nie
dzielę... którąś... wiesz, te sajęoia...

Na oczy spadły duże cieniste zasłony 
rzęs, długie, ciefone. ( N a t u r a l n i e  — 
nie! Nie trzeba żebrać, tylko z sercem dzie
ją  się takie niesamowite pląsy, tanio© 
śmierci — i o© u nie można podnieść). Dwie 
ciężkie łzy, jak dnżr płyty kamienna gro
bowców przywaliły na zawssze miłość.

II.
— Halo Dalt Oo słych© i nowego?
i— Jerzy pobił Kryskę dwa do zera. 
« -  To fantastyczne! Idziesz na kort?
— Nie! Mam djabdnie mało czasu.

— Dokąd się śpieszysz, jak aerodyna
miczna maszyna?
—  Jaktu dokąd? Nie wIcbb? Na ślub! “
— Zwarjowałeś?! Na który? Z kim?
— Oczywiście z tobą o szóstej. Przyj

dziesz l
— A l i  right — będę.
— Doskonale! Zaproszenia już rozesłane. 

Nie zapomnij przem-ać sukni, jak wrócisz 
z kortu. m.

— Moja pani, ta pani wi co gadają?,.. Że 
bedzi si robić mydło z materaca1

— Co pani powiada?! No! Nó! Te uczo
na ludzie ro i  wymyślają, że aż człowiek 
łysieję z tych fantazjów.

— EL. Ali to pani nie wi, co mój stary 
wczoraj gadał. On chodzi do rąbania na 
Rymai sLą tam do tych, co mają te ka
mienice, to te państwo sie kłócili, że lu
dzie mają rodzic dzieci z butelki, w gaze
cie, ozy w książoe stało napisane. . r

—  Ta idz pani! Wztyd słuchać, a ™  ko
bity będą robili? , ' , •,

...niech sie pani nie pcha, każdy ohee do
stać Kawałek flaka. Of Popatrzcie, jaka ml 
hrabina! bufragan jakiś! 4 ■ .

...ja tu stoję od 6*tej rano. patrzcie, jaka 
sztywna, jakby sie krochmalu najadła! ,

...No, no! Tylko nie sufragan. to moje

tyikpi Jest de
szcze miejsce wiszące na latarni, można 
sie powiesić, jak komu nie dogadza.

...patrzcie, jaka mi tu w język szarpana, 
ląudara jakaś!,.. ,

...zapałki! za dziesięć groszy.« nuu o! o! 
Uwaga! Uwaga! Tu raajo.„

IV.
— Pani pozwoli, że ją odprowadzę?
— Nie! Nm pozwalam!
— Arb, dlaczego tak kategorycznie, pa

sjami łubie czarne oczy. Pani ma «ozy, 
jak przepaść,

— A pan dowcip, jat wyschnięty staw.
. H.,. Ho! Jak;, złośliwa, języczek wy

gimnastykowany, ale z tęm pani do twa
rzy, lubi i przeszkotiy, to podnieca.

— Więo może pan zrobi długodystanso
wą Wycieczkę z Nurmiutt tak do djabła!

— Ha! Ha!... No to idę do *,ani, dzięku
je te  zaproszenie.

— Jmpertyneat!
— Ale oczy się śmięją, no, więc można

Siodió ramię? O tak, doskonale!... Wiosna 
est oudowna...
Tak, w losie już gdzieś wilgotnym, rła- 

dysze białe kwitną...
...na book.J Gooniec Krak..., najnowsze 

wiadomości... bardzo ciekawy Goonłęec..’.
— Widzisz, już kapelusze słomkowe 

modne!,.,
V.

— Panie, co nan mówi, pan myśli, że on 
da naprawić? Już ja go znam! — rura pę
kła i hasta!

— Ale możeM.
— Żadne „może*' panie, już ja wiem le

piej, (Naturalnie nie należy przeczyć, poco 
sobie robie m rugów).

— Oczywiści© pan ma rację, jutro mo
że w calem mieście rury popękają, a kto 
wie, .ozy źródła nie Wy»uLną...

ja to zawszę mówię, 
psiakrew! Rura jak 

, ,  . 4 r czarna plama na teniso
wych spódniaoh. Kontr owiec — pesymi
sta. Zawsze kontra, wiecznie czarno).

VI.
— Te! Antek! Gap sie na tego frajera, 

brzuch ma jak koniec Kościuszki, a futro!
— Pewnoby d ustał ze sto złotych za ta

kie futro, uiefl

(„IT,ntrowieoA psiakrew! Rura ja k  wtU 
n, ż y o k  jak ikąa.

— A  to cl spekulant! Sto złotyoht
a. dwieściebyś nie ohciałt Co ty sie kapu
jesz! Kazik.., na kino maszt 

- J o L .
— To idziemy. Gap sie dzie idziesz, elek

tryczna buda nula na niego, a ten stoi,
jak latarnia. Nie widzisz, jak polioaj rę
kami macha, jak wiatrakiem?

Ulica milknie... Gasną akordy neonów, 
pustuBzeją szerokie j sd-uc i chodniki, sa* 
motnieją planty. Stróż staje na bramie i 
nasłuchuję bicia zegara.

Jeszcze mignie od czasu do czasu lśnią
ca limuzyna, kuń dorożkarski „złapie le
niwie do domu, spóźniony przechodzień 
wystukuje głośno szybki rytm pospiechu.

Może gdzieś w cichym pokoiku łka za
wiedziona dziewczyna, może Dal zdążył 
już wziąć rozwód z nowo-poślubioną żo
ną, obdarty inteligent umarł z głodn i wy
cieńczenia, dwie kumoszki wymyśliły ro
zum na kartki, a A atak z Kazikiem ujeż
dżają w auach cow-boy‘skie m m aki i wal
czą zacięcie ze szczepem dzikcb pampasów, 

•— ale ulica już śpi,..
Sym fonja miasta skuńczuna. Rozpierzch

ły tony wieczoru, ustępująu ciszy nocy.
Na ciemno-szafiruwem niebie odcina sie 

daleki Sierp księżyce obojętny i zimny* 
] łcremnie kórtma wieży Mar,lackiej lśni 
złotym uśmiechem* — księżyc idzie w a* 
stronomioznym łańcuchu przeznaczeń nie? 
zmiernie, jak czas 

Drzewa szeleszczą lękliwym niepokojem 
nabrzmiałe nowem życiem rozkwitających 
pąków. Kta zacznie symfonię jutrzejszego 
ańia? Słońc©, burza, czy szara mgła?... 

Ulica śni...
Kamienne ramiona rozkrzyio wał® 

wzdłuż bloków kamienic Źrenice latarń 
zawisły sennie...
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Chaty, — Gospodarstwo, — Pasterstwo, — Przemysł.
KraK* r, w marcu.

Nawet m iie j bacznego obseiwatora u- 
„agę ruasi zwióoić właściwość słowacka 
stawiania domów tuż przy sobie tak, że 
dt shami często się dotykają. W  ten spo
sób każda osada, nizinn i czy górska, 
przedstawia mniej lub więcej prostą ulic*, 
po której obr stronach ciągną si« chaty, 
przerwane chyba w środku budynkiem ko
ścielnym luo obszerniejszem domostwem 
karczemnem, a niekiedy tylko dworem., 
W porównaniu do naszych osad mają sio- 
wackie pozór miasteczek, zwłaszcza w a  
możniejszych okolicach i tym charakte
rem

przypominają wsi- morawskie I dolno- 
eustrjaiikie.

Opuściwszy wieś słowacką, trzeba if 
względnie jechać długo, zanim spotka się 
nową osadą. Po drodze ani żywej duszy, 
chyba, że to jest w czasie robót wiosen
nych lub letnich.

RzeCz naturaL i, że gdz‘ e więcej chaty 
skupione, gospodarstwo jednego właścicie- 
la mieści się tuż obok sieme, na wspól- 
nern podwórku, całe zaś obejście od ulicy, 
czyli drogi oddzielone bywa Dramą z de
sek zbitą. W  ych  warunkach przy wą
skim froncie dom mieszkalny stoi do uli
cy szczytem, z jednem lub dwoma okna
mi i jeżeli tylko miejsce pozwala, z ma- 
iym, zagrodzonym^ sztachetkami ogród
kiem, mieszczącym kwiaty i zioła. W  prze
dłużeniu nomu mieszkalnego pod tym sa
mym dachem mierzczą się tajnio, a >i 
stajni pod kątem prostym ku pąued: kim 
budyrkom ciągnie się stodoła z boiskiem, 
czyli klepiskiem, którego szerokie drzwi 
prowadzą jakby iruga brama z podwó
rze, na pole. Jeżeli stajnia jest osobnym 
budynkiem, dzieli się wtedy pud jednym 
dachem na stajnię i stodołę.

Wejdźmy do wnętrza.
Domy zamożniejszych Słowak ,.D miewa

ją dwie Izby, z którycl jedna biała (świe
tlica), głównie na przyjęcie gości przezna
czona, ma za umeblowanie dwie długie la
wy zbiegające sią pod kątem prostym; w 
kącie nad nimi wisi >ójooczna szafka, 
gdzie chowają książki, dokumenty, papie
ry -w artościowe i Kosztowniejsze przed
mioty Jaworowy lub litowy stół przed 
lawami pokryty bywa szytym obrusem, a 
aa nim rab w nim leży zawinięty chli b, 
którego ani, na chwilę w domu zabraknąć 
nie powinno. Znnczn * część izby ńa feńro 
od wejścia zajmuje wielki piec z przypiec
kiem do siedzenia i leżenia. Sioń obszerna, 
służy zarazem za kuchnię, s wiec prócz 
wielkiego ogniska z kotłami i beczki z wo
dą stoją lam raczyria kuchenne.

Przy wielu chatach przedłużają dachy 
ku ziemi, aby pod nie pod ścianą ukryć 
zapas drzewa na zimę, lub ułożyć na czas 
jakiś słomę, snopki lnu, lub t. p. Szpeci te 
bardzo budowę, która przez to wygląda 
Jakby dachem ta ziemi spożywała, ale 
chociaż nie pięknie, przecież pożytecznie.

Taka przyroda ki-oju, jaka w przeważ
nej częśei jest cechą Sio aczyzny, może 
zachwycić wprawdzie podróżnika, ale mie
szkańcowi tu osiadłemu k iw aw j prawie 
pot wyciska na czoło, jeżeli chce żyć % 
płodów tej ziemi.

W  Trenczyńsklem np. większość miesz
kańców nie zna chleba,

bo niema ani pszenicy, ani żyta, alb zna 
tylk j owies i ziemniaki. Rolnictwo we 
wiaściwem tego słowa znaczeniu rozwinąć 
się tu nie może; na zboczach gór zlemij 
j< „ skalista i jałowa, zaledwie więc może 
dać pożyw lenie krzakom jałowca i lichej 
trawie. W dolinach zi >n "a lepaza, często 
nawet pod pszenicę przydatną, ale doliny 
Wąskie, przerżnięte górskimi potokami 
nie uregulowanymi, podlegają bardzo czę
sto zalewom powodzi, któ-e niszczą uro
dzajną ziemię i pokrywają ją  znoszonym 
z gór ż\. i •< m i kamieniami.

A Jednak ziemia dla Słowaka Jesz 
Wszystkiem. Jego iJeaiem jest dokupić 
Tuntu, łąk, lasu, Można obrazić solbie, 
tak nieprzychylne muszą być warunki ńa-

Omom il,j z Zlbmiieórtklego na Słowa- 
ezyinla.

turalne, skoro Siowecy mimo wielkiego 
przywiązania do ziemi bardzo często emi
grują.

Wszystkie osadj w górach, nie w doli
nach rzek, powstały przez wyrąbanie i 
wykarczowane lasów. Tam w większej czę
ści nie mogą orać ziemi, ale kopią ją  tyl
ko na zboczach, sieją ow ies/lub sadzą zie
mniaki. W  wielu Okolicach sieją len, po
nieważ ta roślina znakomicie udaje się. 
Daje to wiele zajęcia, zwłaszcza kobietom, 
k córę wyłącznie zajmują się wybieraniem, 
międleniem, przędziwem, a nawet tkac
twem.

Gospodarstwo rolne nie może obejść się 
bez chowu bydła, a więc koi i  wołów, 
krów, owiec, co wszystko Słowacy krótko

„statkiem" ne żywa ją. Szczególnie óhów 
uwiec jest wiele" rozpowszechniony. Nie- 
tyle dla wełny, ile

raczej dla mleka i sera.
„Liptowska bryndza" jest słynna na cały 
świa Wyprawiane futra owcze służą 
Słowakom, w mniej lub więcej ozdobny 
sposób uszyte, za codzienny ełrój nawet 
w locie, zwłaszcza w wyższych górach. 
Z wełny su ego gospodarstwa tlea Słowak 
suknu blah lub brunatna i s z jje  & niego 
snodnie. gunię, a częste nawet buty. Nici 
różnokolorowe są jedyną tych wyrobów 
ozdobą i zbytkiem.

Bez owcy tedy nie mógłby Słowak ani 
żyć, ani się odziewać, a stąd nie b«zprzy*

DoJłna Hemadu, saree SłwWausysny.

Krzyto nagreone z Detwy w Niznyen 
Tatrach na Sfowac^yźnie,

Słup pod kruci , kościoła w Kraskowie
na Słowaozyinle.

Chata z północnej Słowaczyzny.

czyny nazywają Słowaków narodem pa- 
eterskiin. Oi gospodarze, którzy mają swe 
pastwiska większe, mają na nich swoje 
■,załasv, mniejsi zgromadzają swoje trżo- 
dy i kierdele razem i oddają ja pod opie
kę jednego pasterza-baiy, który ma pomo- 
cników-wałachćw. Z nimi i z pewną li* 
czbą ps^w owczarskich cdągnie baca -r 
maju na halę i wraca z końcem września.

W  kolibie bacy, oprócz izby z "-aferą 
(ogniskiem) i naczyniami na mleko i 
bryndzę, znajduje się spiżarnia, w Której 
gromadzi na półkach ser, w beczkach żen* 
tyoę. Tam również przechowuje sól dla 
owiec, placki owsiane itp. Laska czworo
graniasta, to księga, w której baca zapi* 
snje karbami, ile owiec od którego gospo
darza wziął na p&s»ą, ile ich wilki zjadły 
itd. Obok koliby bacy znajdują się proste 
szałasy jego pomocników, w środku zaś 
„koszary" czyli oplotkowane zagrody na 
owce Wieczorami zbierają się pasterze 
zwykłe dokoła ogniska, grają na kobzie 
lub fujarze, a część młodych pasterzy tań
czy „odziomka".

Ponroważ rola i chów bydła nie ,wystar- 
czaj? na opędzenie najistotniejszych po
trzeb życia, rozwinąć się musiał w tych 
- -kobeach przemysł domowy, zwłaszcza 
drzewny i wszystko, uo z nim w bliższym 
luli dalszym pozostaje związku, a więc 
flisactwo i _ woźnictwo. Z wiosną, kied> 
stan wód jest Znacznie wyższy, widai się 
całe szeregi tratew, płynących wdół z bie
giem rzeki. Cały rok spotyka si«? też na 
gościńcach

•knury wozów z dokam i I gontami,

eały rok pracują też w tartakach „piłami" 
zwanych. Obok tego kwitnie też w y ió l 
wszelkiego rodzaju sprzętów gospodar 
tkich i naczyń drewnianych, jak misek, 
łyżek, fasek, cebrzyków itp., które na 
targach wieiki mają popyt.

Słowak w ogólności przemyślny I spry
tny, łatwo się ttaay „co raz zobaczy, to już 
sroznmie" i dlatego wszelkiego rodzaju 
rzem ślnlków spotykamy między nimi. 
W yroby z drutu są poniekąd specjalnością 
Słowaków, którzy rozch_, żą się jako dru
ciarze w różne strony. Niemniej znaczny 
jest handel koronkami I wyszywkami. 
Słowacy obnoszą swój kram w specjalnie 
na ten cel sporządzonych workach.

Jeżeli Slow! ii nie ma z czem iść w świat, 
aby handlować, -usza na robotę z narzę
dziami rolniczeuji w niziny, a ukończyw
szy ją, wraes do siebie z zapracowanym 
groszem.

Indyjska bajka.
„Ja jestem gospodai-wm domu, ale co po

wie moja żona, to tak będzie". Takie jest przy
słowie u Hindusów. Możliwe, że nie znano 
tego przysłowia w czasach starożytnych, ale 
już wówczas wiedziano, że życzenie gospody
ni wywołuje większy posłuch, aniżeli wola go 
spodar/a. „Oficjalnie" panowanie kobiet daw
no już przeszło w ręce mężczyzn. (Mówią, że 
kiedyś i kobiety panowały oficjalnie), ale 
w istocie rzeczy kobieta i nadal zatrzymała 
swą władzę.

W  związku z tem, opowiadają w Indjach 
następującą bajkę:

Pewnego razu młody małżonek zwrócił się 
do mędrca z pytaniem, kto właściwie jest go
spodarzem domu; mąż czy żona? MedrzbC 
uśmiechnął się i powiedział:

„Mój synu. Otc masz 100 kur i parę koni. 
Zabierz kury na wóz, jedź daleko w świat; 
Skoro będziesz przejeżdżał obok domów, w 
których żyją małżeństwa, to pytaj się, kto z 
nich jest panem domu, mąż czy żona? Jeżeli 
mąż, to daj mu jednego konia, a jeżeli kobie
ta, to daj jej kurę".

Młody człowiek posłuchał rady mędrca i już 
rozdzielił 99 kur, a ciągle jeszcze jezdzii parą 
koni. Aż oto zajechał przed malutką wiejską 
chatę i jak zwykle zapytał gospodarzy, którzy 
wyglądali )rze; okno:

—  Kto jest gospodarzem łomu? Mąż cisy 
żona?

—  Ja tutaj jestem gospodarzem —  dumnie 
oświadczył wieśniak. —  Oto i sama żona po
twierdzi to.

W  istocie rzeczy kobieta szybko potwier
dziła. że jąi mąż jest gospodarzem domu.

—  W  takim razie —  oświadczył zadowo
lony podróżny —  wybierz sobie jednego s 
moich koni,

Wieśniak ucieszył się i postanowił wziąć 
kar ego Jego żona także zgodziła się na to, 
ale wzięła męża na bok i zaczęła mu coś 
długo szeptać do ucha. Mąż słuchał, słuchał, 
posKrobąi się w głowę, wkońcu zwrócił się 
do ofiarodawcy:

—  Wiecie co, ja właściwie wybrałbym 
chętniej siwego konia...

—  Niel Ty także nie jesteś, gospodarzem 
domu i dlatego dostaniesz tylko kurę, tę Ostat
nią janą pasiadam —■ rzekł podróżny.

Następnie młody człowiek zawrócił pustym 
wozem do domu i od tej bwili stało się dla 
wszystkich wiadomi m, że w domu panuje 
wszechwładnie żona.

Jak wielką bywa niekiedy ludzka łatwo
wierność, niech wykażą następujące zda
rzenia:

Żył ongiś bardzo zdolny profesor geo
metrii na politechnice, który nna' wielkie 
zamiłowanie do autog-afów W związkn z 
tą namiętnością padł on ofi irą Oszustwa, 
jakie popełnił sprytny f-tezeu-z Vrain-Lu- 
cas. Ten ostatni sprzedał mu za wysoką 
cenę fałszywe podpisy i listy Pascala, 
Newtona, Galileusza Henryką IV, Franci
szka I, następnie pisma Karola Wielkiego 
i Vercingetorixa, wreszcie Pitagorasa, Ar- 
cbimedefca i Kleopatry, a wkońcu zmar
twychwstałego Łazarza i Marji Magdale
ny.

Przez siedem lat (1862—1869) kupował 
uczony ta autografy, (27.000 aziul za pięk
ną sumę 140.000 franków) i był sak zaśle
piony, że nabył nawet list Vercingetoris a 
pisany po fmncusku(!) do cesarza Juliu
sza Cezara.

* *  *

Pewien przyrodnik padł nnow ofiaTą na
stępującego oszustwa:

Jńkiś jegomość wpadł na pomysł za
szczepić szczurowi odcięty Kawałek ogona 
na pyszczek i posiać takiego szczura, po 
■wygojeniu się rany, pewnemu uczonomń 
do muzeum paryskiego, jako „g-omplara 
szczególnej odmiany afrykańskich szczu
rów. Nie trzeba dodawać, że oszust kazał 
sobie za ten rzadki okaz dobrze zapłacić, i 
że sprzedał z czasem owemu uczonemu całą 
kolekcję podobnych rzadkości za drogie 
pieniądza

We so ły  k ą c ik

DZIECIĘCE ROZUMOWANIE.
Matka była zrozpaczona i narzeka: —> 

Cały dzień dzieciak się drze i w nieboglo- 
sy, co tu robić, żeby się uspokoił?
N i to i dzywa się 6-letni Jurek:

— Dlaczego nie wzięl iś sobie mamusiu 
odrazu z mym now jm  braciszkiem także 
sposobu użycia?

PRZEWODNIK.
Pewien Amerykanin przyjechał do Lon

dynu. Przewodnik oprowadzał go po mie
ście:

— Jak się panu podoba lp. len gmach?
— Fi, u nas w Nowym Jorku mamy ta

kich tysiące.
— Tak? Możliwe... Bo to szpital, waria

tów...
ROZTARGNIENIE.

Do pokoju uczonego wpada służący 
z krzykiem: „Dom się palii".

— Powiadam o tem moją żonę -7  odpo
wiada mól książkowy — wszak wi-sz, że 
się nie mieszam do gospodarstwa dbmo. 
wego.
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Konferencja dyplomatów angielskich.
(= ) Amsterdam, 29 marca. W edług  do

niesienia Reutera, minister spraw zagra
nicznych lord H alifas wezwał do Londynu 
brytyjskiego ambasadora w  Ankarze, o- 
raz posłów w  Atena h, Belgradzie, Buka* 
reszeie, Budapeszcie i  Sofji, oelem odby
cia z nimi konfere icji w  ministerstwie 
spraw zagranicznych.

Brytyjscy przedstawiciel® dyptem&tyez 
ni przybędą do A nglji z początkiem kwie
tnia. Brytyjska ambasador w Rzymie ocze
kiwany jest również w ciągu kwietnia v, 
Londynie dokąd przybędzie na krótki 
urlop.

Pfwinjer węgierski wyjechał 
z Rzymu.

<=) Rzym, 29 marca. Węgierski p. s* 
mjer lir. Telekl opuścił ws czwartek a go
dzi .ile 21.40 stolic; Włoch.

Celem pożegnania p r e s e r a  W ągier 
przybyli na dworzec kolejowy: włoski mi* 
pst< spraw zagranicznych hr. Ciano z  
przedstawicielami urzędu zagranicznego, 
oraz poseł węgierski wraz z członkami po
selstwa.

Estoński parowiec zatonął u wybrzeża
angielskiego.

(= )  Rzym, 29 marca. Estoński parowiec 
„Orion" pojemności 747 ton, który znajdo
wał się w drodze z Norwegii do Anglji za
tonął na morzu Północ^esui

Szczegiły zatonięcia „Comety41.
(= )  Oslo, 29 marca. Norweski okręt han

dlowy „Cometa", o  którego zatonięciu a 
wybrzeży szkockich donieskno przed '''i«- 
dawnym czasem, znajdował sie w podró
ży z Norwegji do Argentyny i Brnzylji i  
m iał na swym pokładzie ładunek papieru* 
celulozy, cementu i  ryb.

Oelem zapewnienia okrętowi normalnej 
podróży i dla uniknięcia zatrzymania go 
w  celaoh kontroli angielskiej postarała 
Sie firma armatorska, której „Co m i ta-  
była własnością, o  wszystkie potrzebne 
dokumenty. Mir u to je-^iak została „Ga
meta" skier— ana przez Anglików do Kir* 
•n alf, co było nrryc* -a zatoi lęcla okrę
tu. Twierdzenie Anglików, jakoby „Cnm"- 
ta" uległa storpedowaniu, spotkało się ze 
strony norweskiej z k»tegorycznem za* 
przeczeń .em. Nie jest wykluczonem. że 0 - 
kręt natknął sie na minę przy wjaździe 
do porta kontrolnego w Kirkwali.

Reuter musi słą przyznać do straty 
nowego sta\fo«

{= )  Amsterdam, 29 marca. Biuro Ren ca
ra  widziało sie zmuszone do przyznania 
sią do utraty brytyjskiego parowca „Ca- 
stle M oor" pojemności 6.574 ton.

Sl „tek ten zaginął od tak długiego cza
su. ze należy go uważne za stracony. Zało
ga składała sią z 62 ludzL

Norwesld parowiec zatonął 
na m ono Póiuocnem.

(—) Oslo. 29 marca. W , dług doniesienia 
londyńskiego korespondenta „Aftenpo- 
sten" na morzu Północnem zatonął z nie
znanej narazie przyczyny statek norwe
ski „Cometa" poj. 8.794 ton.

Zatopiony statek został zbudowany w r. 
1921 i należał do towarzi dtwa .eglugowe- 
go w Bergen, Załoga wraz z kilku pasait- 
rarni, w ogólnej liczbie 37 osób została u- 
ratowana.

Zgoń pierwszego mistTza
olimpijskiego Maratonu.

Ateny, 29 marca. W  Atenach zmarł zwy
cięzca pierwszego olimpijskiego biegu ma
ratońskiego Spiridjon Louis, w wieku 73 
l i t
. W dniu li) kwietnia 1896 r. nrzebiegł on 

dystan- 40 km w czfsia 2:58:50, stając sie 
prawdziwym bohaterem narodowym. Po
chodził on z m ałe' wioski Amarussi pod 
Atenami. W  r. 1936 przybył on do Berlina 
wraz z  ekipą grecką, stanowiąc “ naczną 
atrakcje wśród sportowej młodzieży, zgro
madzonej a okazji Igrzysk w Berlinie.

P e t e r  K o p a l n i  P a r a c o l e  
n o  r i l l o l n o d i .

3.000 osób bez dachu nad głową.
(s=) Manili 29 marca. Otbrzj mi pnżs r, 

który wybuchł onegdaj wieczorem, zni- 
\«szjł połową miasta kopalni złota Fara* 
pale. 5 tysięcy ludzi pozostało bez dachu 
nad g ło  .ą  Sm  ody oceniane aą na 5 m:‘ l jo 
nów dolarów. (p .)

Wzrost M y  abonentów teietotilezn. 
w Warszawie.

Jass) Warszawa, 29 marca. Rozpoczęte 
prs«<i kilku tygodniami włączenia do ieci 
nieczynnych dotychczas aparatów telefoaicz- 
nyct w Wai-zawie postępuje szybko na
przód. Dotychczas zdołano już uruchomić o* 
lołn 12.000 aparatów telefonicznych. Włą

czenie do sieci starych aparatów odbywa sit 
bezpłatnie, po uiszczeniu iedynic ralegioścL,

Utmm  oiasałtra w MM,
Anftłeisłca policjo sfmto co pochodu wemonsffacitJiiego stral-

hnlocpch roholnlhów.
(=) Kalkuto, 29 u i  a Anglicy powięk

szyli męczeńską hlstorję Indyj v  ciągu u* 
biegłej ir«iy o nowy kr, ,*—  rozdział.

W  chwili, gdy tysiące hinduskich robo 
tuików drogowych, na znak protestu prze
ciw wyzyskowi administracji brytyjskiej 
urządziło wielki pochód demonstracyjny 
przez ulice Kalkuty, policja angielska 
przeszła niespodziewanie do ataku ua 
‘tłum. usiłując go ‘tozproszyó.

Jak urzędowe angielskie źródła przy
znają, policjo oddała kilka salw do bez- 
“rannego tłumu strajkujących, *Viels ko
biet ł drtecl, która towarzyszy*' pochodo
wi za 4 trafionych przez kule. Liczba 
•ubitych i rannych nie została jes*cze u- 
stalona. W  rezultacie doszło do gwałto

wnych starć z tłumem, JaH ch K alkn ian ie  
pamięta od 10 lat. Policjanci brytyjscy 
mieli podobno aresztować 18 przywódców 
niebu strajków ego. Jak słychać w związ
ku % tem 15 tysięcy robotników drogo
wych miało porzucić pracę, Podobnie, jak 
w czasie ostatniego strajku robotników i 
robotnic włókienniczych, tak i obecnie kie
rownicy strajku robotników drogowych ̂ o- 
świedezyli, żo robotnicy z niskich płac, ja 
kie o łr*ymują od angielskiego zarządu 
miejskiego nie są w stanie wyżywić siebie 
i rodzin. Żądają przeto w postaci 25 proc. 
podwyżki zarobków drobnego przynaj
mniej udziału w tych bogactwach, jakie 

-Indie przynoszą W ielkiej BrytaejŁ (p).

Rewelacje aa temat angielskich 
„zwociestw iotnlczgcr

Sensacyjne samobójstwo dowódcy brytyjskiej eskadry lotniczej.
(= )  Amsterdam, 29 marca, „Daily Mail" 

ogłasza sciisacyjue doniesienia aa temat ku
lis samobójstwa pewnego znanego dowódcy 
brytyjskiej -.kadry lotnicze].

Pismo donosi, te  dowódca eskadry RySzard 
Graham Blomsfield został niedawno posta
wiony przed sąd poa zarzutu a zbrodniczego 
wprowadzania w  błąd angielskiego minister
stwa lotnictwa przez sklejanie fałszywych 
meldunków o rzekomych zwycięstwach 1 SU* 
kcesach, odniesionych przez niego w czasie 
ataków lotniczych nad zatoką Niemiecką.

Blomsfield został ze stanu spoczynki z 
chwila wybuchu wojny powołany ponownie 
do służby czynneej i liczył 50 lat. Posiadał on 
szereg wysokich odznaczeń za waleczność.

Na krótko przed ogłoszeniem wyrok n sądu 
wojennego Blomsfield otruł się w swej eeii 
więziennej.

W związku z to aferą „Daily Mail" komu
nikuje, że już wielokrotnie brytyjskie sądy 
wojenne wymierzały kary ahgielskim lotni
kom, którzy przyjmowali odznaczę* la wo
jenne za wyczyny, których nigdy nie doko
nali. 1 taik donoszą z Londynu, że sąd wojen
ny zwolnił ze słuzoy angielskiego oficera lo
tnictwa D, C. P. za to, że prowadzony przez 
deble atak przedwcześnie przerwa!, poczem 
powróci! na lotnisko przywożąe rsport o 
działaniach wojennych i sukeesath. zmyślo
nych w całości przez siebie.

K oran y  .ajczęściej uderzają w d,rzcW& 
stojące nad wodą.

Jeżeli zwrócimy uwagę na pierwszą gra
pę w  klasj fikacji Słahla, to zauważymy^ 
że albo wykształcają długi korzeń palowy 
(dąb), albó też osie na mokrej glebie 
(świerk, wierzby itp.).

Należałoby się jeszcze zastanowić, jakie 
drzewa wobec tego można st dzić ko.o bu
dynków, żeby ich sąsiedztwo nie zagraża
ło  otoczeniu.

Stosowani1- Jakiegoś szablonu jest zgoia 
niemrPiwe Jako piorunochron, z powudze.' 
aiem można atosować iopoię włoską, było, 
jak chce Collodon. odpowiadała trzem na; 
s tępującym warunkum: primo — musi 
mieć gałęzie do samej ziemi, secuudo — 
korzenie musz i sięgać aż do wody zaskor
nej, tertio — musi rosnąp w odlegjosci 
Przynajmniej dwóch metrów od budynku, 
żeby uniknąć przeskakiwania pioruna i o 1 
za topolą innych ^piorunochronów" natu- 
ralnych .

lepie] Pio stosować
i sadzić raczej te drzew*,, dórych piorun 
unika, a więc graby, buki, kasztanowce, o- 
rzechy i inne. Bezwzględnie natomiast na* 
leży unikać radzenia grusz, dębów, wierzb 
i wysottlcl iglastych.

Podczas burzy, ó  ile możności, nie sznkaó 
wogóle pod drzewami schronienia, jeżeli 
jednak zmusiłaby do tego konieczność, to 
należy wybierać niskie i rozłożyste. Fnie- 
dyncze drzewa, jako też rosnące w alejach, 
po za wątpliwą osłoną od deszczu, grożą 
niebezpieczeństwem utraty życia, nlW 
przynajmniej ciężkiego kalectwa. Nato
miast podczas burzy w lesie jesteśmr zu
pełnie bezpieczni, gdyż siła prądu osłabia 
się skutkiem rozkładu na szereg drzew.

Na zakończenie Wypada jeszcze ni Imie*. 
nić. że nieznane są dotychczas wypadki po
rażenia przez piorun pod kasztanowcem, 
grabem, platanem i  klonem.

Int. Auam Smolko.

Drzewo jako naturalny 
piorunochron.

Jeśli kogoś z nas „złapie bnrza" zdała od 
zabudowań, z reguły niemal szukamy 
schronienia pod drzewem. Niejednokrotnie 
nie zdajemy sobie nawet spi awy, na jakie 
narażamy się nisbezptoezeństwa. Skutki 
tej nieświadomości, a jeszcze częściej lek
komyślności, która każe nam liczyć na 
przysłowiowy „łut szczęścia", znajdujemy 

* później w prasie codziennej pod wiele mó- 
wiąoemi tytularni, jak : „śmiertelne pora
żenie przez piorun" i t. p. Ofiarami padają 
uietylko wycieczkowicze z miasta, dla któ
rych najczęściej zjawiska p-zyrodnicze są 
księgą pisaną w zupełnie niezrozumiałym 
języku, ale i ludność Wiejska, doskonale 
zdająca sobie sprawę z następstw, jakie 
może pociągnąć za sobą szukanie proble
matycznego zresztą senroniema przeJ bu
rzą — nod drzewem.

W łaściwość przyciągairta piorunów przez 
drzewa była znaną od nalc mniejszych 
czasów, przyozeni zwrćCuuO uwagę, ze pio
run chętniej uderza w jedne drzewa, sta- 
rannię om ijając inne. Irraktyczrą korzy
ścią tych spostrzeżeń było sadzenie topoli 
koło domów. Naturalnie te piorunochrony 
tapoblegoły napewno niejodnomu „czerwo
nemu kurowi".

Wreszcie, w każdem pojedyócaetn drze
wie zaczęto widzieć pewien kapitał, stano
wiący dochód z gospodarstwa leśnego. — 
Zwrócono baczniejszą uwago na wszelkie 
szkody naturalne, jako te, które w znacz
nej mierze zm nM szały rentowność tego g o 
spodarstwa. M. ia. zajęto się szkodami po- 
wodowanemi przez pioruny. Badania, z du
żym nakładem pracy, przeprowad tali: Col- 
lodon, Va,i der Linden, Śtabl i innL Naj
częściej spotykanemi uszkodzeniami drze
wa przez piorun są

pęknięcia w formie rysy,
bfeguNocj wzdłaz vtrzały (iekra elektrycz
na spływa po linii m ocniejszego oporu, a 
więc wzdłuż włukien). Blizny od piorun i 
mają początek na konarze, lub w pewnej 
Odległości od korony, na puiu. Tłumaczy 
się to tem, że piorun uderzają© w koronę, 
rozsseieria sl. no szereg prądów skłaJe- 
wych, Te spływają na strzaię po gałęziach 
i kondensrją się wreszcie w prąd główny, 
wytwa-zający charakte-ystyozna rysę. Sy 
stem korzeniowy haogół nić ulega uszko
dzeniu, gdyż naitępuje ponowne rozszcze 
pienie iskry elektrycznej,

Cułkor/ite rozbicie drzewa prj«K piorun 
nwźna tłumaczyć jego mechanicznem dzia
łaniem, albo też gwałtownem rozprężeniem 
pary wodnej (powstałej z wody zawartej 
w komórkach rośliny) rozrywającej drze
wo na kawałki.

Stahl ułożył najpospolitsze drzewa w trzy 
szeregi, w zależności od stopnia, w jakim 
postedają zdolność przyciągania piorunów,

1) szereg — wrażliwe — tooola, dąb, je 
sion, wierzby, i 'rusza, grochodrzew (zv any 
pospolicie a niesłusanle akacją) i  iglaste;

2) szereg — mniej wrażliwe — lipy, wi- 
tnia, jabłoń i orzech; ' "  ' J

?) Szereg — odporne — olszę jarząb, klo
ny, Luk i grab.

Podczas gdy jedni badacze szukali przy
czyn tej klasyfikacji w czynnikach chemi- 
czuj ćh, inni starali się ją  wytłumaczyć

zjawiskami natury fizycznej.
Nie brak było również głosów, które za 

przyczynę tego zróżniczkowania wrażliwo
ści Di uderzenie pioruna podawały siedli- 
ske. Jest np. mniemanie, że na glebach gli
niastych grozi drzewum większe niebezpie
czeństwo. niż na Wapiennych, przyozem za
leżność ta daje się ująć c; frowo, jako sto
sunek 18,43:1. (Statystyki belgijskie w yka
zują tylko 6,1:5).

'Wolf twierdzi, że odporność drzew nie 
jeśt stela, a zmienia się w ciągu roku, w za
leżności Od składu chemiczne “io soków. Na
tomiast Rumun, Jonescu, dzieli drzewa na 
tłuszczowe I beztłuszczowe i powiada, że 
przewodnictwo elektryczne jest większe u 
pierwszych. Obydwie te hipotezy, choć nić 
możns odmówić im pewnej słnsmośei, nić 
rozwiązują należycie lagadnienia.

Specjalną uwagę zwrócono na budową 
kory u poszczególnych gatunków. Stwier
dzono bowiem, że ośrodkiem przewodzącym 
prąd jest w głównej mierz o kora (do pew
nego stopnia także miazga), sarno zaś dre
wno odgrywa rolę drugorzędną. N. p. na 
brzozach, gdzie gó^na część pnia pokryta 
jest korą gładką i cienką, uszkodzenia by- 
wają jedynie nieznaczne, w przeciwieństwie 
do dolnych partvj strzały o korze grubej 
! popękanej.

Jeżeli będziemy obserwowali vzas, w Ja
kim pioruny uderzają w drzewa, to okaże
Się że

ma to miejsce na poezątku burty,
kiedy pnie są jeszcze suche. Z chwilą gdy 
drzew., zostanie zmoczone przez deszcz, 
"■ adko staje się ofiarą de»l ruScjjuej dzia
łalności pioruna Gatunek drzewa jest tu
taj mon Lentem decydującym o tem, czy 
ten niebezpieczny okres aa poczaktu bu
rzy trwa di niej, czy też krócej. U gatun
ków posiadających auche gałęzie nachylo
no do strzały pod kątem ostrym, ©kre» ten 
trwa z reguły krócej, gdyż iw ń zostaje 
szybciej Łmocaony i staje się ©obi ym prze. 
wodnikiem (i odwrotnie)-

Reasumując powyższe należy stwierdzić, 
że wysokość drzew, ilość gałęzi, kąt ich na* 
chylenia do strzały, budowa zewnętr na 
kory, skład chemiczny soków i ilość tłu
szczu, ilość i kształt liści, wioski na liś
ciach itp. posiadają bezsp.zeci.nie pewną 
znaczenie w klu_>f.lc« ‘Ji J m *  na słabiej 
i jtlniej przyciągające pioruny. Nie tu taj 
jednak nslezy szukać właściwego rozwią
zania zagadnienia.

Decydującym izynnlkleir Jost 
wilgoć ghby.

c m K A W G & r m .

Ttielou w McszenŁ
Niezwykłą sensację wywołał ostatnio 

wynalazek łoisklego In l .niera silnlfi
go, który skonstruował telefon kieszonko
wy. Nie jest to właściwie telefon w ści- 
storn słowa znaczeniu, ale raczej ratjo-te- 
v i„n . gdyż dużą rolę gra w tym wynalaz
ku użycie radja.

Ciekawy ten wynalazek został odznaczę 
ny nagrodą imienia wielkiego uczun^go 
Mmtoontego i m iał byc zaobowany jako 
niespodzianka na wystawę ćwiotową. Vf'v
bec tego jednak, że piewien a m e r y k a ń s k i  
m iljoner zaofiarował niedawno premję •« 
tysięcy dolarów dla wynalozcy takiego te
lefonu, trzeba było ujawnić mm wynala
zek. aby ktoś go poraź drugi nie dokonał-

Jakkolwiek _ wiele szczegół-.,v aparatu 
jest jeszcze nieznanych, to jednał- wiado
mo tyle, że kieszonkowy telefon izia a ró* 
wnuczofnie jOK ana rat nadawczy i odjroi*- 
czy. S/rtvm numerc ,v zwykłego telefonu 
starano się tli zastąpić przy potnecl radia' 
Nie można oczywiście „nrkięcić" taki 
inny numer pana X  ez> Y, natomiast la* 
ozenie z Innym apa roti—. odbywa się przi 
ponOcy rai'a. Aaant skonstruowary Jest 
w ten sposób, ie z jednej strony następuje 
połączenie, z drugiej zaś ukazuje się sy* 
gnał. Trzeba było również wziąć pod uwa
gę konieczność uniknięcia, aby z każdego 
aparatu tnożua było podsłuchać prowadzo
ną rozmowę, co by m ogło mieć miejsce, 
o ileby drogi aparat posiadał tę samą dłu
gość fal. Nie wiemy dotychczas, iak udało 
«ię Maatiniemi. rozwiązanie tych wszyst
kich Zagadnień, w  każdym razie -ednak 
jest więcej jak pewnem. źe anarat ten oo< 
czyni niemoty przewrót w zakresie telefo
nów. Oheaiie wynalazca pracuję osa 
zmnlelezeniem kalibru telefonu do wielko
ści kieszonkowe!, tak aby można beło no
sić podobnie jak aparat fotograficzny. •> 
Cirtar Jego Me ma przekraczać 509 gra* 
mów.

WIELORYBY ŹRÓDŁEM BOGACTWA.
Rzym, w marcu. Rząd włoski zainicjował 

ostatnio badania nad wielorybami oraz po
łów tych zwierząt na Morzu Czerwonerrt. 
niedaleko wysp, leżących na przeciwko 
Massausa. Chodzi o zdobycie przedewszy- 
stkiem świetnego tranu, poza tem mięs0 
wieloryba jest bardzo cenione przez Ara
bów, a skóro stanowi również bardzo cen
ny surowiec. Jeżeli chodzi o płetwy wielo
ryba, to są one zużytkowane na wschodzi0 
jako przysmak niezwykle łubiany prze* 
Chińczyków.

TRAFU n KOSA NA KAMIEŃ.
Młody człowiek, który pocałował co dopie

ro młodą panienkę, chciał jej bardzo zaim
ponować,

—  Panno Heluslu, oświadczam pani, 
pani nie jest pierwszą kobietą, którą ja ca 
luję,

—  A js mnszę panu powiedzieć, ie P° 
tym względem ma pań jeszcze bardzo duż0 
do nauczenia się. I
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K R O N I K A .
Założenie urzędu gospodarowania 

skórami.
(=*=) Kraków, 29 marca. W  dzienniku roz

porządzeń Generalnego Gubernatora z dnia 
28 marca b. f. Nr. 22 (Cz^ść I), ukazało się 
kilka Ważnych zarządzeń, a m. im. drugie 
rozporządzenie o opłatach pocztowych w 
Generalnym Gubernatorstwie, rozporządzenie
0 założeniu'urzędu gospodarowania skórami
1 fntrami w Gen, Gubernatorstwie, wreszcie 
drugie rozporządzenie o Wydawnictwach w 
Gen, Gubernatorstwie.

Wspomniany dziennik rozporządzeń jest 
do nabycia w administracji w Krakowie, ul. 
W i e l o p o l a  1 .

Sport na terenach 
Generalnego Gubernatorstwa.
Kraków, 29 marca. Jak się dowiaduje

my na terenach Generalnego Gubernator
stwa ma być powołany do życia takżo i 
spprt. Kierownikiem wydziału spraw 
» Mollowych przy Urzędzie Generalnego 
Gubernatora został mianowany dr. Nlft- 
ka, podczas gdy kierownictwo referatów 
sportowych w poszczególnych dystryk
tach objęli: w Krakowie — Hshr!, dawny 
trener narciarski PZN w Warszawie In
struktor Malhe, w Lublinie inspektor 
Franz Hartwig, w Przemyślu Inspektor 
celny Dtlnthar.

Referenci sportowi mają uruchomił, nie* 
niecki© kluny i stowarzyszenia sportowe, 

które korzystać bedą z istniejących na te
renach Gen. Gubernatorstwa irs dze 
sportowych. Kluby i organizacje polskie 
narazie nie będą uruchomione.

W y r o k  ś m i e r c i  n a  b a n d y t ę .
Kroków, 29 marca. Sąd specjalny w Kra* 

kowle skazał na śm»erfc wielokrotnie ka* 
ranego bandytą i włamywacza Stanisła
wę Wereńsku »o, który ponownie dopu-

t sie zbrodni włamania i rabunku w dn. 
20 stycznia.

W  dniu tym Wereński, wraz z dwoma 
towarzyszami wtargnął do pewnego mie
szkania, przyczt r. zastrzelono 76-letniftgo 
starca, a jego eórkę ciężko raniono. W y
rok śmierci został wykonany.

S*moch6d na chodniku.
Kraków, 29 marca. Onegdaj popołudniu 

samochód -wjechał .ia chodnik dla pie
szych na ul. Starowiślnej u zbiegu ul. 
Die+lowskiej, przyózefii przejechał cwtery 
osoby. Ofiara wypadku padli: 17 letni 
uczeń gimnazjalny ł l h w  Kornhlum, 
T. letni ł Helena A bramowi oz. ań-letnia 
Helena Hendrl i mężczyzna nieustalonego 
nazwiska, lat ok. 26. W szyscy odnieśli o- 
gńlne potłuczenia i kontuzje. W  stanie cię
żkim przewiozło ich Perrotowie Ratunko
we do szpitala żydowskiego,

STAN WODY MA WIŚLE obniżył się 
nieco w ostatnich dniach po chwilowym 
Przyborze, wywołanym ulewnym deszczem 
i burzą. W  dp. 29 bm. o godz. 8 rano po
ziom wody w Krakowie wynosił minus 
27. w Zawichoście o tej Samej porze plu«* 
878.

POSTRZELONY PRZEZ SArtDYTŁj. -
W  dniu wczorajszym wezwano Pogotowie 
Ratunkowe na ui. Miedzianą, gdzie w do
mu pod nr. 92 bandyta postrzelił w szy
ję  32-letniego Ludwika Tomczyka. ‘Ranne
go w stanie ciężkim przewieziono do szpi
tala.

Likwidacja krwawej szajki bandyckiej
w okolicach Warszawy.

(=ss) Warszawa, 29 marca. Przed kilku 
dniami donosiliśmy o bitwie, jaką uzbrojeni 
w siekiery, cepy, widły i drągi mieszkańcy 
podwarszawskich wsi Salomea i Opacz sto- 
ciyM z uzbrojonymi w rewolwery i granaty 
ręczne bandytami, którzy napadli na dom 
Hassy z Salomei, W  watce tej Jeden wieśniak 
został zabity, a pięciu odniosło rany od kul 
bandytów, bandyci zdołali wówczas ujść 
przed pościgiem wieśniaków.

Dalszy pościg został podjęty przez policję 
posterunku Okęcie. Ud*uo się jej ująć jedne
go z uczestników napadu, który został ranny 
uderzeniem łopatą.

Dalsze dochodzenia doprowadziły wreszcie 
do ujawnienia nazwisk pozostałych uczest

ników napadu, a następnie ujęcia ich w roz
maitych kryjówkach w Warszawie, Ustało- 
no, że d  sami bandyci dokonań szeregu in
nych napadów w powiecie warszawskim i 
błońskim, m. n . na mieszkanie piekarzy w 
Milanówku — Bębeń^a i Rybaka,

Śledztwo zatacza coraz szersze kręgi. Do
tychczas aresztowano kilkadziesiąt osób po
dejrzanych o udział w działalność! bandy.
Nazwiska aresztowanych ze względu tia do
bro toczącego się śledztwa, trzymane są w 
tajemnicy, przyczein już w najbliższych 
dniach rozgałęziona ta banda, oędąca po
strachem osiedli podwarszawskich zostanie 
ostatecznie zlikwidowana.

W fabryce „skrzydlatych s!ów 4 4

Podobnie jak z czasem wytwarzają się 
przysłowia, tak też pewne powiedzenia, 
esy .skreślenia pochodzące z ust lun i pod 
pióra wielkich ludzi stały się oruegową 
monetą i jako taka uzyskały obywatel
stwo. Któż nie zna słynnego jjowiedzei .ia, 
które miał uczynić Ludwik X V, mówiąc 
„po nas potop", lub też lapidarnego spra
wozdania wojennego, rodzaju Komunika
tu sztabu genera inego Juliusza Cezara 
.,Veni, vidi, vici“, — „przybyłem, ujrza
łem. zdobyłem"?

Powiedzenia te tak się utarły w litera
turze i w życiu bieżącem, źe nikt nie za
stanawia się dniś nad ich genezą i przyj
muje z dobrą wiarą fakt, że takie to a ta
kie słowa zostały powiedziane przez te 
lub tamtę osobistość historyczną. Nie wie 
się natomiast o tem, że najprzód wiele z 
tych powiedzeń wogóle nigdy nie zUstało 
wypowiedzianych, a następnie, że nietrae 
zostały one stwoorzone przez osoby dra-, 
gie, a nie przez tych, którym je  przypi
sują.

Te skrzydlato słowa, unoszące 9ią podo
bnie jak kolorowe baloniki rankiem w io
sennym

stały bip ważną bronią propagandową 
w ręku historyków

i woffóie weszły w jklad arsenału histo
rycznego, z którogo raz po raz wydobywa 
się jakiś pocisk, by go wystrzelić w książ
ce czy przemówieniu. ■>re4/;rŹ'

Rpójrzmy ną te różne powiedzenia oczy
ma człowieka X X-gu wieku przyzwycza
jonego do rożnych sensacyjnych nagłów
ków w pismach do sprawozdań politycz
nych, reportaży itd. Przyznać musimy, że 
te powiedzenia, które przeszły do naszych 
czasów
cechuje niezwykła lapidarność, trafność 

sądu,
wfcońcu sensacyjnoSu w najlepszem zrosi 
tą wydaniu. W racałae do wspomnianego 
powiedzenia Uezara czyż jakiekolwiek pi
smo europejskie, czy amerykańskie zdo
łało lepiej I krócej określić zupełne zwy- 
i ,'ęstwo, jak uczynił to autor komentarzy 
do wojny gailicKiej? Powiedzenie to w  lat 
wiele później zostało sparafrazowane 
przez króla Jana III po bitwie pod W ie
dniem w roku 1683. mówiąc: „veni, vidi 
Deus yicit", . przybyłem zobaczyłem, Bóg 
zwyciężył". Była to o tyle zgrabna para

fraza, że podkreślała różnicę między po
gańskim a chrześcijańskim światopoglą
dem, który wielki ten sukces broni chrze
ścijańskiej przypisywał pomocy boskiej. 
Słowa te wyrzeczone w rozmowie Jana 
III  z legatem papidskim kardynałem 
Commendońim rozeszły się szeroklem S- 
chem po ówczesnej Europie.

A  czyż lepiej można określić program 
gospodarczy, rodzaj „piatiletki" z X V I 
wieku, jak uczynił to Henryk IV król 
Francji i Nawarry mówiąc:
„Chcę aby każdy chłop miał w niedzielę 

swą kurę w garnku"?
Wapamiałem powiedzeniem wsławił się 
rycerski przeciwnik Karola V, król Fran
ciszek I, który pobity przez niego w bi
twie pod Pawią w roku 1525 rzekł widząc 
zupełną kluskę swojego wojska*. „W szyst
ko stracone, poza honorem". Słynne okre
ślenie systemu rządowego we Jfrąnęji za 
Ludwika X IV  przypisywano temu królo
wi brzmiało: „państwu to Ja!“ A wnuk te
goż króla Ludwik X V  jak powiedzieliś
my, miał wyrazić się ,,po nas potop". S ło
wa te są zresztą dotychczas przewa.?...c 
ile tłumaczone: rozumie się przez nie ja 
koby król wyraził, iż jest mu zupełnie o- 
bojętimm co po nim nastąpi i jakoby łą
czyły się te słuwa ł  jego rozrzutną pod 
wpłytyem kobiet stojącą gospodarką pan| 
stwową. ;

Dopiero nowsi historycy^ zaśii$ąM ŚjXc 
się nad, tem wyrażeniem dochodzą db 
przekonania, że nie oznacza ono bynaj
mniej obojętności wobec przyszłych w y
darzeń, lecz przeciwnie przekonanie, te 
Francja po Śmierci swego króla popadnie 
w ciężkie wewm.rzne sot "rżenia, z któ
rych jedynie jakiś kataklizm w postać? 
rewolucji może ja  wybawić. Dobrze zm - , 
tą przewidział Ludwik X V  „rzyszłosć, 
gdyż rodzony jego wnuk musiał złożyć 
głowę ęod gilotynę, okupując poprzednie 
grzechy starej Francji.

Niezliczoną nieomal ilość skrzydlatych 
słów przypisuje się Napoleonowi I, który 
miał w wysokim stopniu dar lapidarnego 
dobrze ujmującego sytuację wyrażania 
się. Gdy przedsięwziął jako, generał wiel
ką eKspedycję euipzką. mająca być po
czątkiem na szeroką skalę zakreślonej ak
cji przeciwko Anglji i stanął na czele du
żej wprawdzie, aie obdartej i głodnej ar*

mji rzekł do niej, chcąc wzbudzić jej am
bicję i gotowość do boju:

„Żołnierze!! Czterdzieści wieków spor j
gląda na Was Z wysokośoi tych pi* , 

ramld".
Również on, który swoją zadziwiającą ka: 
rjerę rozpoczął jako zwykły porucznik i 
dobrze poznał wszystkie ciernie, jakie 
znajdują się na drodze do wielkich suk
cesów, rzekł:

„Każdy żołnierz nosi buławę mars, nf* 
kov śni w tornistrze".

Już będąc na wyspie św Heleny wypo
wiedział słowa, które przez wiele lat przy 
świec? ły niejednemu wielkiemu człowie
kowi: „Przeszkody są w życiu wielkich lu
dzi tylko oparciem". Gdy po upadku Na
poleona I tron objął Ludwik X V in  op.- 
nja obawiała się, i© zaczną się wyrówny
wania porachunków między dawnymi 
francuskimi emigrantami, a ludźmi, któ
rzy zrobili karjerę za cesarstw ^ uspokoił 
ją  no wy król powiedzeniem: „Nic się nie 
zmieniło: przybył tylko jeden Francuz". 
I  istotnie stosował się do ego powiedze
nia, starając się pogodzić liczne, zwalcza
jące się partje polityczne,

Znanem w późńńm średniowieczu okre
śleniem był skrót łacińskiego zdania, skła
dający się z samogłosek AEIOU, co zna
czyło

„Austria* Est Imperara Orbl Unlv .t. « “
czyli „Austrja ma zadanie panować nad ca
łym światem'. Wymyśleni© tego ciekawego 
skrótu przypisują historycy cesarzowi Fry
derykowi HI, ojcu cesarz Maksymiliana.
Nie była to przeć 1’ walka, lecz przeczucia 
przyszłego stanu rzeczy, gdyż istotnie już 
wnukuwie c e s a r z a  ^realizowali ideał pań
stwa uniwersalnego, panując nad pół-ową 
Europy i nad całą nieomal Ameryką. Do
piero nieszczęśliwa bitwa morska załamała 
potęgę Hiszpanii, waleaąe-ej z Anglją o su
premację nad morzem. W tedy to powstało 
po stronie angielskiej złośliwe, ale trafne 
powiedzenie, że

„afflavlt Deue et tiisslpatl »uiit“,
czyli „dmuchnął Bóg i zostali rozproszeni".

W  ostatnich czasach również powstały 
liczne takie uskrzydlone słowa w zakresie 
uwłaszcza polityki, określając pewną Ideo
logię, program pąńs+wowy, «zy gospo,tar
czy. Zainicjowany nowy ustrój gospodar
czy Stanów Zjednoczonych, zwany przez 
prezydenta Roosevelta „New deal“ sostal 
określony przez niego w enmracjaeji pra
sowej słowami:

„Nobody hac to stary In thls country11
„nikt aie będzie potrzebował głodować W 
naszej ojczyźnie". Taką też 'charakterysty
ką celów  państwowych jest określenie 
Adolfa Hitlera „Ein V » ’ k, ©In leich, ©IA 
Fiihrer" — „Jeden naród, jedna Rzesza, je 
den wódz".

Ghociaż może nie wszystkie te powiedze
nia są autentyczne, chociaż j© może ułożo
no dopiero później, jako charakterystykę 
pewnych wydarzeń, to jednak trzeba im 
przyznać, że niezwykle jaskrowo określają 
wielkie wydarzenia i f historji. wielkie epo
ki, i nowe prądy myślowe.

Al.

DELIKATNOŚĆ.
Młody mąż: Płakałaś, m oja duszko? 
Kona, łkając: Tak.
Mąż: Dlaczego to?
Żona: Tego nie mogę ci powiedzieć.
Mąż* Nie możosz?
Żona: Nie mogę, bo ty pewni© będziesz 

uważał, że to za drogo.

ROMAN SZKLARSKI.

PJhUca i fnitoćS
22) — — .
— Obciąłem jeszcze rąz „prawdzie komu

nikat meteorologiczny.
— No widzi pan! — zawołała triumfują

co Kelly. — I .o  panu po wiedziano?
— Że możemy lecieć. Pogoda niebawem 

się zmieni, a ua trasie nie mamy żadnych 
niespodzianek.

— Hurral! — krzyczała Nelly — a zatom 
lecimy, a pan szanowny panie tchórzu, mo
że pan wracać do Nowego Jorku,

— Lecę z panią, - Oświadczył ostatecz
nie Korski, przecinając wszelką dyskusję.

— No to dobrze, — odpowiedziała Nelly, 
Przy ozem znowu serdeclniej spojrzała na 
Janusza. Zaraz jednak opanowała się i  da
lej poczęła komenderować pilotami.

Po obwili Janusz, w sposob mało uprzej" 
my, został zaproszony do zajęcia miejsca 
w. kabinie. Było tam dość niewygodnie, 
gdyż pomieszczenie było bardzo ciasne, a 
musiały się w niem zmieścić cztery osoby. 
Janusz został potraktowany jako coś w 
rodzaju zbędnego pakunku. Siedział wci
śnięty międwr walizy, a jego długie ńogi 
z trudem mieściły się m, małej przestrze
ni. Tuż obok siedział jeden z mechaników, 
Podczas gdy Nelly zajęła miejsce za kie
rownicą. Przy drugim sterze usiadł ów 
Retmrn, z którym Nelly rozmawiała przed 
odlotem.

Chwila ostatecznego bprawd zenia całej 
aparatury samolotu. Nelly nabożnie prze
żegnała się i . . .  samolot zaczął toczyo się 
Po pr, wiz .rycznem lotnisku. Po dłuższej 
fhw ili koła oderwały sir od ziemi i samo
lot imponująco wzbił aie w niebo, Janusz

rzucił okiem na dół i zobaczył jak małe 
figurki pozostałych mechaników machały 
chorągiewkami ku lotnikom.

Tak tedy rozpoczął się lot, o którym mia
ły dzienniki pisać na drugi d z ień .- -  Po- 
Czątkowo wszystko szło dobrze i Janusz 
zaczął feuć się coraz bezpieczniej. Obser
wował bacznie obydwóch pomocników 
Nelly. Jeden z nich, siedzący obok Janu
sza operował radjo-aparatem i odbierał

— Wszystko w porządku — donosił. — 
Z zachodu nadchodzi burza, ale minie aas 
bokiem.

Januszowi wydał się ten komunikat po
dejrzanym, ale ostatecznie me znał się na 
tyle na lotnictwie, any móć otwarcie kwe
stionować prawdziwość komunikatu.

— Teraz o&ni tr.usi ustąpić miejsca Tro- 
stowi. Nadchodzi jednak burza i pani mo
że nie podołać sterom.

Teraz pani musi ustąpić m iejjoa Trosto- 
wi. Nadchodzi jednak burza i pani może 
nie podołać sterom.

— Ae ja  nie chcę. Ja muszę same dopro
wadzić samolot uo Fnropy.

— Nasze życie jest ważniejsze od pani 
ambicji. N ić możemy nic ryzykować te
raz, kiedy sytuacja staje się pow ażna.'

A  Sytuacja rzeczywiście pogorszyła się. 
Zaczął padać śnieg, który osiadał na 
skrzydłach. W  motorze coś_ ponsuło się i 
Janusz, który doskonal, órjentow ił się w 
silnikach samochodowych, wyczuł, że je 
den z silników samolotu zaczyna psuć się. 
Nelly broniła sio jeszcze chwilę, ale gdy 
samolot raz i drugi zachwiał się uod 
wpływem energicznego podmuchu wia
tru — chcąc nie chcąc prżesiadła się Ja
nusz wykorzystał te chwilę, aby nałożyć 
słuchawki radjowe na uszy. Ku jego prze
rażeniu stacja w Nowym Jorku o p o w ia 
dała, *e nadchodzi orkan, który miał wła

śnie przejść nafl temi okolicami, nad któ- 
remi znajdował się teraz samolot miss 
Nęly.

Zaezęła się walka z wichrem, Nelly, wci
śniętą w kąt samolotu już nic nie mówiła. 
Z trwogą wpatrywała się w swych pilo
tów i na równi z ćałs załoga drżała o 
swój los. Przez chwilę Januszowi zrobiło 
bię żal straconej okazji. Znowu w c t,.n. 
kiedy życie układało się tak pomyślnie, 
los gotował mu figla, tym razem zdawało 
się ostatecznego. Samolot leciał coraz ni- 
z < W i d a ć  było już olbrzymi© grzywy 
bałwanów na morzu. Lada chwila samolot 
mógł pogrążyć się w nurty, a orkan nie 
pozwalhł mieć najmniejszych nadziei na 
wydostanie się z opresji,

Janusz nasłuchiwał dalszych komunika
tów, alt nie były one wcale pomyślne. 
Stale zapowiadano możliwość pogorszenia 
się pogoiiy. Korski był oburzony „a  Re- 
burną, który tak spokojnie twierdził 
przed odlotem, że wszystko jest w po
rządku.

— Panie Keburn — oświadczył -w nie 
znam się ua lotnictwie, al© jak panu m o
gli powiitalzieć o dobrych warunkach lotu, 
skoro taka pogoda teraz szaleje?

— Tego to już nie wiem, zresztą nie po 
r»  mystóó o tem. Odpowiedział opryskli
wi© pilot. Trzeba dolecieć do ładu i skoń
czyć lot,

Po chwili, gdzieś na północnej btronib, 
ukazał się skrawek lądu. W idok ten wszy
scy powitali z ulgą. Nawet Nelly west
chnęła z zadowoleniem. W idoki na urado
wanie się wzrastały. Chodziło tylkc o to, 
aby dolecieć do tego lądu i znaleźć odpo
wiednie miejsce do lądowania. Gdy nare
szcie znaleźli się nad lądem, Janusz, ne 
równi z innymi członkami załogi, zaczęł 
wypatrywać za prowizory iznem lotni
skiem. Nic jednak ńie zauowiadało możli
wości lądowania. Wszędzie wznosiły, się

pokryte w tej chwili śniegiem. 
A samolot leciał coraz niżej i jeden z sil
ników odmówił wogóle posłuszeństwa. Mi
ny pilotów, którzy dotychczas trzymali 
się. na podziw dzielnie, zaczęły się a pdra- 
żaó. Obydwaj klęli p o i  nosom, a po o h l i- 
li nic ni© wt,trzym.dc ich od wyrażania 
pod adresem miss Nelly eałkiem otwarcie 
tego, co myśl®, o zwarjowanyeł milioner
kach, które ni« wahają się ryzykować ży
cia ludzkiego dla swego kaprysu.

Przekleństwa nic jednak nie pomagał*. 
Trzeba było zdecydować się na lądowanie. 
Reburn wyszukał stosunkowo dość wola© 
miejsce i zaczął krążyć nad niero, obniża
jąc coraz bardziej lot. Wreszcie znalazł 
się tak nisko, że już nie pozostało nic in
nego, jak tylko wylądować. Reburn zde
cydow ał się na to i po chwili samolot do- 
tknął kołami ziemi. Nastąpił gwałtowny 
wstrząs. Koła widocznie uderzyły o jakąś 
przeszkodę, gdyż samolot zatrzymał się 
niemal w miejscu, poczem przewrócił się. 
Janusz, uderzony jakąś walizką w głowę 
stracił przytom ność. . .

Za padał wczesny zimowy zmrok. Słońce 
dawno już zniknęło za chmurami 1 trzeba 
było dobrze wytężać wzrok, aby sr.oai zyÓ 
eo dzieje się w promieniu Kilkunastu kro
ków. Burzą ucichła wpiawdzie, ale śnieg 
pppadywał jeszcze, zalegając pola i skały. 
Minęło może kilka minut, a może kilka go
dzin zanim J j nu-sz ocknął się z omdlenia. 
Zbadawszy, Że włada rękami i nogami, 
spróbował się wyzwolić od ciężaru, który 
spadł na niego w momencie ka-astrofy .— 
Ciężka waliza dała się z trudem usunąć 
na bok. Teraz Janusz począł szukać oczy
ma Nelly. Okazało się, że i oma zemdlała 
skutkiem fatalnego lądowania. A  może już 
nie ży ła ? ... Myśl ta „kłoniła -Tanusza do 
pośpiechu. Mimo piekielnego bólu głowy i 
potłuczonego ciała, rzucił się ku Nelly. 
Nie dawała znaku życia, .CD, d . n .)..
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A N Ł fc iD O T Y ,
RYGORYSTA.

Prusfei feldmarszałek Wrangei był nie
zmiernie surowy i wre wszystkim przestrze
gał karności. Pewnego razu zauważył u ofi
cera ofciirogi, nie odpowiadające przepisom i 
iskaaał go a. 24 godzin aresztu. Oficer zwró
cił uwagę feldmarszałka, że i on nosi ta
kie same ostrogi, na co rzekł WrangoL -  
„Masz słuszność, dlatego też odsiedzisz 
drugie 24 godzin za mnie“ .

*

SŁUSZNA UWAGA.
Aleksander Wielki .wyrzucał raz pewne. 

mu piratowi jego ziawóa.
Na to ów:
— Jestem, piratem, ponieważ mann tylko 

jeden okręt. Gdybym miał flotę, byłbym 
zdobywcą.

Z  ŻYCIA LA FONTAINFA.
Pewien _ bogaty właściciel dóbr za orosił 

Ga Po(nta7ne‘a v przekonaniu, że autor 
tak zabawnych, opowiadań, bedziie też ba
wił towarzystwo. La Fooitaan jadł, nic nie 
mówił, wstał szybko po obiedzie od stołu, 
pod pretekstem, że musi iśc do Afcademji.

— Ależ jeszcze cbhjs — mówił goispiodarz.
— Wiem, to też pójdę dłuższą drogą.

PRZYTOMNOŚĆ UMYSŁU.
W XVJ.II w. w Anglji, gdzie kwitły roz

boje uliczne, lord Berkeley został pewne
go razu napadnięty przez bandytę.

—  Nareszcie mam patia ■— rzecze rabuś. 
— Ileż io razy pan chełpił sie, że nie da 
sie obrabo wać.

— Kiedy indziej to by ca sie nie udało, 
gdyby nie twój towarzysz, którv za tobą 
stoi.

Bandyta odwrócił sie zdziwiony i w tej 
chwili został przez Berkełey‘a zastrzelony.

Tow arzystw o Ubezpieczeń
ORZEŁ ’ s. a .

w Warszawie — Oddziel w Krakowie
przeniosło biura na ul. Sze.uska L. 27, 

Telefon nr. 103—78.
Zawiera Ubezpieczenia: ogniowe —  od 
kridzle iy z włe.naoi“ni *- transporte- 

we i uraaowe.
Zdolni, energiczni, ueto®unkowanl 

poszukiw ani.
zastępcy

9529

ZR R K O U IS R t HUTA S ZK ŁA
Kraków, ul. Lipowa 3,

telefon 171-88
dostaiina, flaszki, oioz skupuje 
w każdej ilości białą i półbiałg 
898k stłuczkę szklaną.

WINA
ow ocowe w  dobrym  gatunikn —  
npnzedade w  wię» sayieh Silośma,0h. 
ZgłOsizemia: u l. ZyWiibiBwiraa 5,
mia™11. 89 .. godz. on  9 do 10V2 
i  od 2  do 4 , po poludruu. 9845

S T O K I
muorwe, wiin-iow y, m alinow y, bo 
rów kow y, jaiWoiMiy do w yrobu  
w jn ow w w b  1 iiniruB piprzedaj 
hojnie, „n ie . Zgłoszenia : ul. Z y b li-  
kiew leza !>. m icszk. 39 w gódizi 
nach od 3 do 10>/« rano i on 2 
d o  4  po południu. 3844

S P R Z E D A M Y
n a t y c h m i a s t  

■Sn młodych dobrych

k o n i
de zaprzęgu lub wierzchu.
Zgłoszenia : Grunidmann, —
paototiw. zarządca nóbr 1 uJ. 
StaiŁJłtifcl k . N iepołom ic, te le 
fon  8. 5271

uyr. Iccfa Krak iwrkie J 
Miejskiej Kolei Elekt. yczn. 

zawiadamia
P. T. Pubficznosć, że dnia 
1 kwietnia 4940 r,, zostają 
zniesione przystanki „n h 
ż ą d a n i e "  na linj i *'ram- 
wajowej 3-ulej i 6-tej przy 
nl. Starowiślnej, a to: przed 
Kinoteatrem „Uciecha" i w 
praei iwnyrn kierunku jazdy 
przy Sądzie Grodzkim.

Krakó w, 20 marca 1940.
530k

ZA
w yręczenie pani 
domu i i i i o  skro- 
rn^. utrzym anie. 
Zgiudsenia. Go
niec K rakow ski, 
K raków , —- „N r. 
9706“ . . 9706

■¥*-
POSZUKUJĘ

szw ajcara w ysie
dlonego z Poznań  
skiego, do O u u ry  
zarodow ej, kolo  
K rakow a. „T e c h . 
n o m o b ilia ", B asz- 
towi 18. 9906

PIERWSZO.
REF <1

m anikuozystka  
potrzebna od za
raz. —  „ A lb a " ,  
K raków , nlica  
Szczepańska 7.

9860

POTRZEBNA
służąca do wszy- 
itkiego z sam o- 

Jzleluem  goto 
w aniem . Z g łoszę , 
nia : M azow iecka  
24/3, od 3— 7.

9859

bOCHOD/lĄCA
m łoda, czysta  po. 
trzebna K arm e
lick a  60, m . 8.

9887

DZIEWCZYNY
do prao dom o
w ych , najchętniej 
W ieik opolanki — 
poszukuję zaraz.

Siem iradzkiego  
20 Ł. m> 8. 9893

K W A LIFIK O -
W ANA

prasow aczka do 
garderoby d o s z u - 
triwan >. 4 g ło .z e -  
n ia : Praln ia „C zy  
stość“ , K raków , 
D ąbrow skiego 11 

J832

Za  terminowe zamieszczenie
ogłoszeń

n i e  p r z y j m u j e m y  ż a d n e j  

o U p o w i c d z i f e l t i o r c i .

Elektrow nia Miejska w  K rahouie
otw iera z dmiezn 1 kwietmia 1940 
n o w y lokal w płat należności przy  
pil. Inw alidów  6 (sklep).

Otwarcie tego lokalu podykto
wane zostało troską o u nożliwie 
nie PT. Odbiorcom  dog m nogo i 
szybkiego zalaitwiamła obraohum- 
ków  z  Elektrow nią m iejską.

Persomal tam  Najęty obowiąjza.- 
my jeat prcyjm o „ w szelkie  
w płaty, w ypływ ające, z  usłu g  E? 
lelktrowni m iejsk iej n,a rzooz PT. 
Odbiorców, jak  rów nież udzielać  
in form acji i załatw iać reklam acje  
w granicach jeg o  kom petonoji.

Lokal otw arty będzie diliia pu
bliczności tylko w dnie powszed
nie od godzimy 8.3u .amo do 13.30 
po/po-i
. BówmociziLśnie zaiwda,d.&imia 
ze w  na jb liższej przyszłość z  tych  
sam ych w zględów  otw arty zosta
nie podebny lokal w D ębnikach  
pray ul. MadalińJki-es „  19. 531k

KnAW CA
robotnika lub po, 
m oenika przyjm ę  
JLianow, B andur. 

40, m . 1 
9834

UCZCIWA
służąca z św iade
ctw am i potrze- 
ma. Zaleskiego  

36 m . 5. 9923

FRYZJER
tnęski pierw szo
rzędny potrzebny  
zaraz. Z g ło z e n ia  
Goniec K r a k o u -  
ski, K raków , „N r  
9925“ . 9925

LEKARZ.
dentystka —  (nr. 
ined.) poszukuje  
pracy. Zgłoszenia  
Goniec K rakow 
ski, K raków , „N r  
9507“ , 9507

SZOFER
z ozerwonom po- 
. .-o len iem , zna
ją c y  osobowe, cię  
żarowe i  D iesel, 
język  niem iecki, 
kaw aler, poszu
kuje pracy, m ie j
scowość obojętna  
Zgłoszenia : G o
niec K ra k ., K r a 
ków , „N r . 9891“ .

9891

WYCHOWAW
CZYNI,

b la t praktyki —  
szuka posady do 
dzieci. Zgłosze
n ia : Goniec i .ra. 
kow ski. K ra) ów, 
,N r. 98*>S“ . 9828

MŁODA
Iiw ow ianka inte
ligentna , iniia —  

uczciw a, szuka  
pracy przy kasie, 

ipedycji. G o
niec K raK ow ski, 
K raków , —  „N r. 
9934“ . 9934

POSZUKUJE
posady z branży  
kupieckiej sita  
fachow a. -  O fer
ty : Goniec K rak ., 
K raków , —  „N r  
9898“ , 9898

T u p n o

FATYGA
zbędna1 Przycho  
dzę do aom u. 
kupuję w szystkie  
w artościow e prze 
Jm ioty. A dam ski, 
Szewska 24, I .

9583

W AGĘ 
UCbYl.NĄ

stan dobry ku
pię. M adaLńskie. 
go 11, sklep.

9714

SW IATł O.
MIŁE.

f  oto elektryczny  
knpi», dobrze za  
płhcę. Zgłosze
n ia : Goniec K r a 
kowski, K raków , 
, N r 9673 ". 9673

KTO
m a do sprzeda
nia  1 spszą gar
derobę, k ilim y , 
pazetony aparat 
fotogra ficzn y  lub  
przedm ioty ze 
złota i srebra — 
niech zgłosi się 
do Sklepu K u p 
na i Sprzedaży  
ttzeezy O kazyj
nych —  K raków , 
św . K rzyża  7. —  

8925

NOSZONĄ
m ę sk i garderobę  
kupuję, płacę do. 
brzę: ul. Gazowa 
11/14. 9240

ZŁOTE
p i“rścionki, brar 
zolaty ftp. kupię: 
Grodzka 2 m. 9, 
o ficyny , I piętro.

9243

UPIĘ
okązyjnii sam o
chód Ciężarowy 
3.000 - -4.000 kg i 
sztanco. Zgłosze
n ia : Gonie.1 K ra. 
ko >reki. K raków . 

N r. 9839“ . 98a l

KUPUJE
wszelkie znaczki 
pooztowe „E ila -  
t,eiia“  K raków , 
Długa 14. 9932

WÓZEK
dziecinny kupię, 
stan pierwszorzę
dny. .Technom o- 
bilia“ , basztow a  
18. 9905

BIEDERM AYER
szaię orzechową, 
jasionow ą, krze
sła, fotele knpię: 
A le ja  Słow ackie, 
go H a , m . 12a.

9843

UBRANIE,
firan k i, fnt.-o, 
tapczan, biżnte. 
r ję , m a łą  w illę, 
gospodarstw o ku 
pi Pospiech, Sta. 
rowiślna 21.

9857

BI2UTFRJE
złotą  kupię, n a j
lepiej zapłacę: —  
ul. Jabłonow skich  
7. m . 4, godzina  
3— 6. 9489

STAR F 7ŁBY
m ostki, korony  
kupbje i przera
bia Zakład den
tystyczn y, D ietla  
60. 8700

FILA TELIS TO M
n a jk oi z y stu ijj  

spienięża zbiory  
„M u n du s“ , K r a 
ków, R ynek 37.

£246
(BR ANIA,

bieliznę noszoną  
kuuuję, u -  żą
danie przychodzę  
do domu. Józefa  
42, m . 2 . 9491

KUPIĘ
lodow nię po kojo . 
w ą, używ aną. 
Gunioo K i-akow . 
sKi, K raków  „N r  
954’, 9547

M E b Lr,
rorrepian, piani
no, patofon, por
celanę, kryształy  
kupię. G aków, 
R ynek G ł. 39 m. 
7, 9926

KUPIĘ
płaszcz d nitki 
letni i m ęski, u- 
branie Slarow iś] 
na 12/22, oficyna  
lew a. 9655

ZŁOTE
przedm ioty, i 
woczesne apara
ty lotogrąiicznu , 
w szelkie Przybo
r y  fotograficzne, 
kryształy kupię 
A le ja  Słow ackie
go 18 m . 5. 9581

T A N IE
szach y, większą  
ilość —  posiiUkji 
ję  w ytw órcy. — . 
Ziem bioki, M arja- 
cki 2. 53óa

KUPIĘ
m aszynę tapicer- 
ską. —  Zygm unt 
Chora Ink, K oc
m yrzów . 9444

KUPIĘ
okazyjnie urzą
dzenie szynkar
skie. Zgłoszenia: 
Goniec K raków : 
ski, K raków , „N r  
9872“ . 9872

KUPIĘ
papiery oanstwo- 
we i akcje. :Zgło. 
szenia : G< iec
K ra k ., K raków , 
„N r. 9876“ . 9876

„OKAZJA"
Sklep K om isow y, 
W iśln a  8, kupi: 
row er, szafę, eto 
m anę, p ły ty  g ia -  
m ofon ow j, pato
fon , lisa  srebrne
go i dyw an per
ski. : 9874

KUPIĘ
używany trójko  
Iow y  row er dzie 
einny. Zgłoszę, 
n ia : Sław kowska  
3, u portjera ..

9797

KUPIĘ
sypialn ię nowo
czesną, Lmoniik, 
jądaln lę , biurko, 
dw a fotele ,ó -  
izane, skói-ą Wry
te. Ulica d o m i
nikańska 1, m 1.

9937

M) :YN
w odny kupię —  
wydzierżawię. —  
Zgłoszenia „p i- 
sem, ceną kiero
w a ć : W arszaw a, 
Ochota Spiska  
12— 1, LepiarcZyk  

9725

KUPUJE:
patefony, k ilim y, 
narzuty, m aszyn y  
Pisarskie, do szy 
cia, i i i  in k i, g a r . 
derobę i .nne —  
M ik o ła jsk a  6, XI 
(P rzyjm uje ' ' " m .  
sow „ —  okazje  
gotówkowo) So - 
lid -E uch , M iko
ła jsk a  6. 9929

KUPIĘ
kasę s U e p c . ą  re . 
jestra oy jn ą  i  pia
nino Z g ło  izenia: 
G oniec i  raków - 
ski, K raków , „N r  
991o“ . 9916

MASZYNY
do, szyoin nowe i 
okazyjne, ig ły , 
części dc naszyn  
stąle tkładziel 
K riseher. —  K ra  
ków, —  Zw ierzy
niecką 6. 9556

PIENIĄDZE
na opł itę długów , 
inne potrzeby u- 
Zyskaó m ożn„ na . 
tycbm iąst, sprze
d a ją c  kam ienicę, 
dom , parcele, wi) 
lę, p e n sjo n a . —  
całość ląb  > ze- 
ściow o. Inne w ar
tościow e rzeczy  
niew yklnozone. —  
w szystkie spraw y  
załatw i= : „ In fo i  
m a to r ", K raków , 
P ijarsk a  19. To- 
iefnn 116-45.

273k

W IL L Ę
w południow ej 
albo północnej o. 
kolicy K rakow a  
kupię. Pośrednio, 
two w ynagrodzę. 
Zgłoszeń: a : p p ia , 
cena) do Gońca 
K rak ., K raków , 
„N r . 458k '- e58k

WYRW ICZ -
K r a k 'w , W ie lo 
pole 10. knpuje, 
wiizelkiego rodzą, 

jii „rtościow e  
przedm ioty. 9577

DOM
GW ARANCJA,

Starow iślna 12 --- 
kupuje —  sprze
daje „w szystko".

9650

KUPIĘ
inpszynę do pisa- 
nia, patefon, tap  
czan, żelazko e- 
l e k t r y e z i k o ł 
drę, wózek dzie- 
oinn y: „G w aran . 
c je “ . Starow iślna  
12. 9654

UWAGA!
K u p n je  katolik : 
branzoietkt pier. 
ścionek, łańcu
szek itp. —-- płaci 
najw yższe ceny: 
K raków , Szpital, 
ns 1.8, I  p., m- 2.9670

M iNERWA
C abrio-Lim nzyn a  
5osobOłva w bar
dzo dobrym  sia 
nie sprzedam- —  
K raków , K oper  
uika 27 9666

PATEFON
w alizkow y, p ły 
ty  —  okazyjnie  
sprzedam . S +-ro- 
w iśln a 12/22, —
o ficy n a  lew a. —  

»937

KAN APKĘ
klubow a skórza
ną, tapczan, ka
sę „V erth eim er“ , 
kapę pluszowe,, 
szafę, gry resta. 
u racyjne oprze- 
Jśm . UUca D o
m inikańska 1, —- 
m  9933

REMINGTON
pisarską i „R e- 
Kord“  do liczeniu 
okazyjnie sprze. 
dam : A d am ski,
Szew ska 24, I  p, 

9883

TOREBKĘ
czarną, perska
jąszczu rka, kot, 
nierz lisa  rudego  
sprzedam : K r a 
ków, Jaira 18, 1 1  
3 a. 9836

OKAZJE.
Firan ki, zarzut- 
k a  m ę s H , lam 
py. spódniczka, 
bluzka, m aszyn a  
piserska, - pled, o- 
brazy, oraz inne 
sprzeda M iko
ła jsk a  ri, I . pię
tro „S olid -B u ch “ .

9930

ELEGANCKI
G enez m ęski —  
“przeóam  Staro
w iślna 12/22, o fi , 
cyńa lew i. 9938

SINGER
m aszynę dam ska  
do szycia, pierw  
szprzi dny stan — - 
tanio sprzedam  
Zgłoszenia. Go 
nieo K rak K ra 
ków. „ N t . “9C‘ jr 

990!

Obrus
nowy na 12 osóŁ. 
sprzedam ; K r a 
ków, , K rupnicza  
22/6. 9941

W ĘGLA
drobne sortymen.: 
t j  (Orzech, grocn  
i : m iał) dla ce
lów przem ysło
w ych dost ,iozj,m  
szyb „o  po niskich  
cenach. — Ładun
ki w agonowe lub 
w ozcm l. Łaskaw e  
Zisłcezeiiia: G o
niec K rak K r a 
ków, „N r. 9’ / 3 “ .

9773

ROWEF V
opony, części ro- 
werowe. harm o. 
ń i j i i  h o h n t -a po
leca K risc h -r , —  
K raków  —  Zw ie
rzyniecka 6. 9644

OBRAZY
A seń tou  ieża, 

Stąchiew icza, .—  
W ojciech a K  
ka Da -dzo oka 
zyjn le. —  S ia r0 
wiślne, 12 „G w a - 
r a n e ja ". 9651

bPKŁĘit
na konie dostar
cza zakład ry 
m arski Zygm unta  
Chora bika, K oc  
m i , ,.ó\v. 9443

„ Ś W IłT  F IL A - 
TELISTYC ZŃ Y"

sprzedaż, kupno 
żńaezków poczto
w ych. K raków , 
F lorjań ska 5>,' - —  
m ieszkanie 16, 
Oficyna, od 3— 6.

9148

IA I A 
KOMISOWA,

K arm elicka 17 -,
sprzedaje —  ka
puje -  p rzyjm u 
je  w kom is w szy . 
stko. —  .Forte

pian koncertow y, 
m aszyna do pisa
nia, okaz,,;!. 508

RPWER
zupełnie now y  
d «  sprzedania. 
D om inikańska 3 
m . 7. 9546

SPRZEDAJE,
kupuje p rżyjm _  
je  kom isow o —  
w szystko. Sienna  
7/1. 9034

SPRZEDAM
pateión dw uspt. - 
żyn ow y, fu tro  m ę. 
m ęskię damskie, 
spód fu trzan y , —  
,um ega“  zegarek, 

aparat fo to g ra fi-  
ozny, .ubrainiie m ę
skie, za riu tk ę , r - 

iszcz dam ski, 
obrazy, w alizę, 
k ryształy , lam py, 
Harmonie. Kra,- 
ków , W ielopole  
10, W yrw icz . „ 0576

ROWER
m ęski, A lcjo n , - -  
nowy. -—  Patefon  
w alizkow y; elek
tro. Patefon po
kojow y „H is  M a. 
s t jr  W o i c f  —  
sprzedam . K r a 
ków -D ębniki. Z a 
grody 2:3/1. 9924

MOTOCYKL
setk^, stan dobiy , 
sprzedam . ' Z g ło 
szenia : G °nieo
K r a k ., K raków , 
„ N r -. 9853 ". 9853

KUBKI,
m ydelniczki, pu
dełka na m ydła  
póiopasow e —  do 
sprzedaży burto- 
W' j  i detalicznej 
poieea W . H alski, 

K raków , Sukien- 
niee 21. 88b2

W ILLĘ
nawo budowaną, 

pełnokom fortow ą  
jednorodzinną - 
Kraków , 55.UU0; 
domek a n urodzin  
ny, okolica K ra -  
kowa, 37.nO 
spiźeda „ L o k a t .."  
K raków , Łobzow.' 
śka a 9873

LUSTRA,
s . /b j  do sam o
chodów, szkło O- 
klenne .rykcm bjt 
roboty m alarskie 
Stare lu stra  od- 
n sw ia ; ,  K row oder  
s .;a  9. 9885

Dz i l s i ę t N e
w agi dostaiezam . 
P ija rsk a  11, I  p.

9818

URZĄOZENIE
sklepowe w  do
brym  stanie, za- 
raz do sprzeda- 
luia Przybyli), — 
.Brzesko, 9892

PATEFON
w alizkow y, 2-spl'ę  
żynow y, z płyta?  
m i, sprzedam : —  
D w ernickiego 7, 
n. I. . «94

SPRZEDAM
futro m ęskie, 
dziewczęcy płaszcz 
w iosenny. I -zysta 
2x— 17. ; 9919

PARCELĘ
półm orgow ą, .Sło
neczną, pięknie  
położona .(Sw o
szowice) 20.000. 
D zieslęciom orgo- 
we polne c m e, 
drenowane, słone
czne pod K rak o 
w em  ■— sprzeda  
Skow roński, R y
nek 39, tel 158-66 

9920

LUSTRO
duże S p r z e d a m . 
W iadom oćó: ul.
K rzyw a, 10 ir . 1, 
K raków . 9596

p a r c e l ą
186 sążni, pełne 
uzbrojenie, 400 iii 
od tram w aju. 
W iadom ość : p ia 
stow ska 15, od 
3  -5  9562

1 ULA 
KOMISOWA

.W szystko dla  
w szy stk ich ", K r a . 
ków, W iśln a  4, 
parter. P rzyjm u 
je  w kom is, ku
puje sorzedajp  
wszelkie urzecze
niu Jpmowe, biu 
rowe, dyw any, 
obrazy, fortepia
ny, pianina, lam 
py,-porcelanę, za
staw y, garderobę. 
U w a ga! W iśln a  4.

9283:

KIRMAN
dyw an perski b. 
piękny sprzeda 
, C hrześcijański
Sklęp Kom isow y ,
K raków , św. T o
m asza 30 9910

SPRZEDAM
Urządzenie skle
powe, praw ie no? 
we. W iadom ość; 
KaJwarj jśk a  68
m  1 9912

kasę
N ational oraz  
pianino sprzedam  
Zgłoszenia : G o 
niec K raso w sk i, 
K raków , „N r. 
9918“ . 9918

DOM
Uuwc m urowany,

7-ubikacjow y, —  
w olńy iid op .at, 
Bronow ioc, 48.000 
parcelę 222 sąż
n ie8, przy stacji 
Kraków ?Podgórze  
w odociąg, elek
tryka  —  2».5u0 
i w iele innych  
ri alności sprze
dam  natycbm  ist. 
K raków , u l. Ż a 
rn inbofa 8, par
ter na Iew«_.

9878

m a t r y m o n i a l n e

POZNALI
zaraz wyk&ziaico 
nego arystokratę  
ducha, I  40 ce,

odczuw aj ąotgo  
puBtką życia. —  
Rozw ieazeni w y
kluczeni. —  Cel 
m atrym on ialn y. 

Zgłoszenia : G o
niec K rak ., K ra 
ków, „ N r .  501k ".- 

501k

SPORTOWCA
w ysok iego, in ży
n iera lub proku
ratora poznu, cel 
, m atrym on ia ln y, 
lekarka bez prak
tyki; bezpreteu: 
s-banalna est“ tk «, 
32-letnia, w yso- 
i a —  Zdecydo
wane zgłoszenia: 
G „n ic i  K ra k o w 
ski, K raków , ,;N r  
9 9 :8 - ‘ , C928

LOKALU
sklepów sgo przy 
jednej z głów 
nych ulic handlu- 
wych poszukują  
Polacy. Zgłosze
n ia : Goniec K ra 
kow ski, K raków , 

N r. 9520“ . 9526

KT6NY
z Panów  do lat 
35, a ry jczy k , tro . 
chę przystojny, 
niezależny, z cha 
rakterem , porzną 
w  celu m atryuiu- 
njain y m  m)o ą 
brunetkę. Z g ło 
szenia z fotogra
fią , ty iko  pot. a ż . 
me, do G ońca K r a 
kow skiego, K ra -  
e ó w , „ N r . 9 i8 2 ‘ :.

9482

Li i E S Ł R a N IA
1 .  iub 2-pokojo- 
w ego, kom forto- 
w t„o , poszukują  
P o la cy , Zgloszi - 
n ia : Goniec K r a 
ko w sk i, K raków , 
„N r . 9 5 2 r \  9521

ZAKOPANE.
P ensjonat m nro- 
w auy, kom fort,

Jiubooći K ubiA- 
ski, K rupów ki. 
(H urtow nia tyto, 
niow a Pandy na) 

522k

PŁYTY
gram ofonow e, —  
mabzynę dó szy
cia: sprzedam ;1 — 
K raków , W ie lo 
pole 10, W yrw icz  

.9823

.MYDŁA!
N iezaw odny spo. 
sób w yrobu m y : 
dół sprzedam , — 
Sław kow ska 4/4, 

9897

WÓZKI
dziecinne nowe, 
m aszynę do szy 
cia, obuw ie, nbra  
nie, p łaszest, k o . 
szule,- ' py jam y, 
pończochy 'przę
dą Sklep K om iso
wy, R ynek G łów 
ny. 26, X p. 9880

„O K A Z JA -
Sklep K om isow y, 
W iśln a  c, sprze
d a : buty 'ticer -  
śkie nr. 11, —  

R ai‘a -M uni“ , d y 
w an perSKi, k ry 
ształy , lam pę 
kw arcow a, w ali
zę, futerko krety  
holenderskie.

9875

DOM
K om isow y Plac 
Szczepański 2 —  
telefon 144.56 —  
p rz y jm u je  w Lo- 
mis-, kupuje —  
sprzedaje m eble, 
oyw an y. • k ilim y, 
lam py, m aszyny  
do szycia, pisa-, 
i ta, zastaw y sto
łowe, gardeiobę, 
m aszyn ki, żelaz
ka elektryczne, 
gazowe. . in stru 
m enty m uzyczne, 
O T*az iun» prZBfl 
m ioty . 528k

MALCZEW SKIE. 
Ó 0

duże obrazy sprze. 
dam: :-r  K rabów , 
F ilipa 7/5, od. ’/b7 
do więozór., 

532k

PERŁY
prawdziwe 

do sprzedania — 
V. indomoś.d przed 
południom , Ziom - 
b iek i, M a ijaek i.2  

529k

RUMOWĄ
esencji sprzedam  
K raków , T opolo , 
w a 10/3. 9700

PRZYJEZDNY M
pof-ój um eblow a
n y : K rabów , Z y  
blikiew łóza 5 /10 :

Wy p ł a c a l n y
poszukuje ciche
go, nieńm eblow a. 
negi pokoju . 
Zgłoszenia : Go
niec K ra k ., K ra 
ków, „N r . 9901“ .

9901

POK6J
rodzina trzecn- 
osobow a, używ al
ność kuchni, pu- 
sznkiw any. O fer
t y :  Goniec K r a 
kow ski, K raków , 
„N r . 9899 ". 9899

PRZYJS6
zobaczyć, w yna
ją ć  pokój łaany , 
w ygodny. G a r n 
carska 19, m. 4.

'9864

MIESZKANIA,
pokoje zg /ą szrj  
cie, bezpłatnie: ,—  
B iuro M ieszka
niowe Szai how- 
skiego, K arm eli
cka 17, telefon  
232-19 9539

LUKAL
z urządzeniem  
śródm ieście, na  
oar, restaurację, 
kaw iarnię sprze
dam . Z g w jzcn ia : 
Czysta 13 m . 4, 
od 10— 11. 9719

OKALU
na piw iarnię w 
aobrym  punkcie 
poszukuję, pos)’e. 
dńietwo w y n a 
grodzę. Zgłoszę  
nia: Goniec K r a 
kow ski, K raków , 
„N r . 9685“ . 9685

PANA,
k to iy  w idzi ał Zbi
gniew a Niewiro? 
w icza w szpitalu  
w Częstochowie, 

najuprzejm iej 
proszę o agiOaZo- 
nie cię : M akow 
ski, Batorego 15b 
in, 9, 3— 5 9557

POSZUKUJĘ
m ożliw ie w śród
mieściu: zupein-e  

niekrępnjąfiegu  
pokoju fS osob 
ne: a w ejściem . 
Szcz gńłow e żgło- 
sżenia : Goniec
K rakoi ski, K r a -  
k<V - „ N r  9 7 6 8 ".

9763

SĄD GRODZKI
w K rakow ie, — 
dnia 18-go m arca  
1940. Hygn. !I .  1. 
N e, 832/40. —  Z a . 
rządza się postę
powanie celem u . 
m orzenia książe
czek oszczędno
ściow ych K om . 
K a sy  Oszezęuno- 
ści Pow iatu K r a . 
kew skiego —  N r. 
39932 (O lga K rzy- 
kowska) i N r. 
21033-A („O . K .“ ) 
i w zyw a się po
s ia d a c z /, aby do 
6 m iesięcr od da
ty  ogłoszenia łm- 
"  > wezwanl= zgło  
sili owe prawa, 
gdyż w przeciw 
nym  razie Sąd n- 
zna po bfc-skute- 
oznj m upiyw ie  
tego czasol :r-»su 
w ym ienione ksią 
żeczki za um orżo- 
mt. 9S30

Z ,4AQZKI
pocztow e sprze
dasz —  zam ienisz 
na jk orzystn ie j — 
K :: ków , K rotka  
10/8. 95U

DF.N14 STA
Szm alcbacli ordy  
nu je  przy ulicy  
K rupniczej L. 10 
od 9— 1 i 3— 6-

»792

GRAk-OLOG
wróży rozm aityou
spraw ach: K ra
ków, Piłsudskie
go 18, m . 5. 9792

PANOWIE)
brzytw y ostrzy  
do najw rażliw 
szej sk ó ry : Szh - 
fiernia  M yszko w- 
ski: D ietlow ska
46 9 1 ł*

NOCLEGI
wolne —  in for
m acje' Sław kow 
ska 4/4. -.9761

MrazkANiE
słoneczne pięcio- 
poKojowe kom 
fortow e zaraz do 
w ynajęcia . W ia 
dom ość: Karnie
licką 45 „S ero“ , 
m iędzy 10— 14.

NOCLFGI,
śródm ieście, —  
A sn y k a  5, drugie  
piętro ..—  K o w a l
ska- 9587

NOCLEGI
Starow iślna 12/16 
I I  p „  o ficyna . — 

Zg łoszenia  do 
21.80. 1646

UNIEW AŻNIAM
zgubioną kartę  
ohl“ bow ą N r,. 634.

9831

KROJU,
sz„ nia ,/yu oza  w  
krótkim  czasie m i
strzyni. Zgłosze
n ia : D łu ga 14, m, 
5, godz. 9- -1

6390

POSZUKUJE
dwóch lub  ł rz?ca  
pokoi ż ko m foi  
tern, w sródm ie’ 
śóin —  zapłacę  
czynsz z  g ó ry  -  
Zgłoszenia : G o
niec K ra k .. K r a  
ków, „N r , 9 5 7 2 ".

. 9572

POKOJU
kaw alerskiego  

poszukuje zaraz 
dla jednego pa
na na skro m 
nych w arnnkach.
G oniec K rak ow 
ski, K raków ,
„N r  9889“ . 98,89

bo
ąyn,ajaci4 n a ty 
chm iast piękny  
pofcój i rontowy, 
ewei tuainai- iiży- 
W>anii o kuchni —  
centrum , kom 
fo rt , inteligent?  
nym , solidnym , 
stanowiskach ?— 
G oniec K raków  
sk l K raków , —  
„N r 9694“ . 9894

DO
w ynajęcia  dw a  
um eblow ane no 
ko jo kom fort —  
ZyblikieW ieza 5, 
m . 74, 9856

POSZUKUJĘ
3— 5 pokojow ego  
m ieszkania, —  e. 
w entualnif w o- 
kolicy Prądnika. 
B iałego. Zgłósze- 
u ia : Goniec K  ra- 
kow ski, K raków , 
,,'Nr 9812“  -9812

P A m l N KĄ
poszukuje pokoju  
um ebicn «n  go od 
zaraz. Telefon o
w ać 15550. 9822

PRAliOWNI A
m alarska —  lub  
pokój. śródm ie- 
ieie pos-znkiwany. 
Zg łoszenia : G o

ni- u N  rakow ski, 
K raków , —  „N r, 
9805“ . 9805

SOLIDNY
poszukuje pokoju  
um eblowanego--—  
Zgłoszenia- Go
niec K ra k ., K r a 
ków,- „N r . 9949“ , 

9940

POKOJU
um eblowanego  

z kom fortem  szu-' 
kam  zaraz. Cena  
nie g ra  zasadni
czo rp-li. Zgłosze
nia; . Goniec K ra 
kow ski, K raków , 
,,N r. 9 9 3 9 " "?1 9

POSZUKUJĘ
jednego lub 2-eh 
pokoi nm eblow a- 
nyeb z kbohnią  
i łazienką, na 
Osiedlu. Zgłosze
n ia : 'Goniec K ra 
kow ski, ’ K ia k ó w ,  
. Nr. 950 3 ". .9503

POKOJĘ
umcbl awane, m le . 
sżkania z g ła - a j-  
oie oezpłainie — 
\vyn„jm u '»m y na. 
tyoh m iasi „G w a -  
iraucjn1 , Staro
w iśln a 12. 9652

W YPŁACALNA
szuka pokoju  u- 
m eblow anego > 
używ alnością kn- 

ćhni ew tl. z ku
chenką g azo w ą  
Podgórze Zgło  
szen ia : uonieo
K rakow a Li K r a  
ków , „N r, 9931“  

9931

POK6J
laziii nka e wentu
alnie kuchnia do 
w ynajęcia . K ie le 
ck a 90/2. Jbx5

MASZYNOPI-
SMA

i czę indy W idna! 
nie. Sław kow ska  
30/6. 9489

N IEM IECKIE,
GO

najszybszą m eto  
da konw ersacji 
w yucza Profesor, 
F loriań ska 14/55, 

.9668

MŁODA
nauczycie 'ka a- 
dziela lekćyj 
kc iw ersacji fran  
cuskiego, nieinla. 
ckiego początku
ją c y m , zaaw an
sow anym . A le ja  
Słow ackiego 32/2.

9840

LEKCYJ
rysunków , m alar
stw a i gra fik i u- 
żytkowi j  udziela  
pi-ywatnie Jan  
M arcin Szancer, 
K raków : K ocha
nowskiego 23. ,

UCZĘ
zakres g ,m n a- 
zju m , an gie lsk ie
go p p ciątk i: (Jro. 
dowicza 18/3,

9829

PRZEW07Y
tow arów  aUtaini
ciężam w cm i każ 
dpgo tonażu; p il1 
Zam enhofa 5, rnie 
sz-kanie 5. >’ ,9434

POSZUKUJĘ
syna: m ego A n 
toniego Koppa, 
lat 13, n iskiego  
w zrostu, nnram  
go w żółtej beret- 
ce, czariiyii pla  
szczu, długich  
c z a r u /c h  spod
niach 'w  tram p  
kann. W y d a lił  się 
z dóinji w dniu  
21 m arca 1946 r. 
K tokolw iokby go  
spotkał, ptoSzony  
jest. o Oddanie go  
n aih.tizi.zej P o li
cji pdłskiej lub  
ńiemiBckiej pod 
adresem . Jozef 
K opp. K raków , 
nl. M . Stachow i 

15, m . 17.
5S6i

MEDJUM
udzieli w iadom o
ści 6  2 agińionyob  
porauzi w c ie r 
pieniach , ducljo 
wycb } .i ji leln^cji: 
przepowie pr?.y - 
śżłośó: K rabów
K opernika 10, in, 
10 w pod woreu 
M arta. 9881

UNIEW AŻNIAM
książkę w ojsko  
w ą na ri zw isko  
B ierlit Stanisław ,
K raków . 9Ś4s

AGhCNOM
w ysiedlony ze Ślą 
ska, kaw aler, o - 
Statnio sam oazie! 
nie 6 lat, szuka  
pracy. Zgłoszenia  
Goniec K rąkow . 
Ski, .Kraków , „N r  9849

ZGUblUNO
onia 28 m arca  
książkę w ojskow ą  
na nazwisko A n 
toniego Ri koszą 
i Bbsoheinigung, 
upraszam  łask a
wie zual 'ZCę te
goż o oddanie za 
sowitem  w ynagro  
dzeiniem: nl. M o
stow a 8, R estar  
racja . 9854

UNIEW AŻNIAM
kartę cukrow a i 
chlebow ą N r. 3785 

9819

sĄo GRODZKI
w K rakow ie, 
dnia 16-go m arca  
1940, Sy gn . I . 1 
N c. 871/40. —  N a
wniosek lEugenji 
F ijo low ej zarzą
dza Się postępo
w anie oeleni um o
rzenia dowodu ża  
staw niezego Kom  
K a sy  Oszczędno, 
Soi. M iasta K r a  
kowa N r, 17972 
z dnia 2 m a ja  
1939 -u. i u żywa  
się posiadaczy, 
aby do 6 m iesię
cy od daty ogłu
szenia tego we
zw ania zgłosili  
swe p r„w a, gdyż  
w przeciw nym  ra,. 
zie Sąd uzna po 
gjezskut -cznym  n 
pływ ie tego czas. 
okresu w y m ien io 
ny dowód ia u - 
mor.zonY. , 9837

UNIEW AŻNIA
ię zagubił n ą l a”  

tę m ięsną N r 3408 
9867

POSZUKIWANIA
za Jeńcami i za
giń lopym i prźe- 
p ło w adzam  P o
dać daty urodzę1 
nia. zaw ód, sto- 
pień i  przydział: 
Goniei K rakow 
ski, K r e tó w . „ N r  
9457‘f. 9457

OGŁOSZENIE.
Stosow nie do u- 
staw y o K om u  
nalny oh K asach  
Oszczędności, o- 
głasza  się, że w y
staw iona przez 
K om unalną KnoS 
Oszczędności m ia 
sta K rakow a ksią  
żeczka w sladke-  
w a Nr, 457192 na  
zł. 10.148.50, opie 
w ająca na iiuię 
P rof. D r  Pień
kowski Stefan K . 
i W ik to rja , t  za
strzeżeniem  w y
płaty do 'rąk u y* 
żej w ym ienio- 
nyo —  zaginęła . 
Po6..ada,’ z „  tej 
książeczki w zyw a  
się, aby praw a  
sw oję „n  zaginio. 
nri . książeczki 
w kładkow ej w cią 
gn m iesiąca od 
dnja tego ogło
szenia ao w ym ie
nionej K a sy  OJ 
szezęduości zg ło 
sił i w ykazał, 
gdyż w  przeciw- 
uym  razie po n- 
pływ ie tego tęr- 
m n n  książeczka  

ta  będzie uw a
żaną za ni w aż
ną i  bez“kntecz- 
l ą  i w  m iejsce  
je j w yaan  bę
dzie n o ,/a  książe
czką w kładkow a, 

97ao

UNIEW AŻNIAM
kartę cukrow ą, 
chlebow ą N r, 2364 

9909

SAD GRODZKI
w  K rakow ie. -  - 
. „ .a  27 -go  m arca  

1940 r., sygn . akt 
X. 2. No 69n/40. —  
N a wniosek H ele
ny, Szeligów- j  za? 
rżądza nie postę
powanie celem  
ńuiofzenia dowo
du zastaw niczego  
bezim iennego A k 
cyjn ego  Banku  
H ipotecznego Od
dział w  K ra k o
w ie1, N r . 38405 
z dnia 2 3 /3  1934.
i w „yw a się  po
siadaczy tćeo do
w odu zastaw ni
czego, aby zgłosi?
ii swe p ła w a  do 
6 m iesięcy od da
ty  ogłoszenia te
go w ezw ania, —  
W  razie przeciw
nym uznałby Sąd 
w y m ien io n / do
wód zastaw niczy’ 
za um orzony.

9?4i

REUMATYZM.
NERWOBu l C

postrzały  leczy je? 
dynie Śapom en- 
tbol M atula , -?- 
niezbędny ren - 
nioż przy gryp.i“ . 
Do nabycia We 
w szystkich apte
kach. J0„.

CHEMICZNA
pralni,a i farb ia r-  
ni i S tanisław a  
W ita lsk ie go . cen- 
trala : K row oder
ska 70, f i ljo : św. 
K rzyża  12, W ron. 
ław ska 1 2  a, J ó 
zef ińs Rn 9 —- wy ■ 
konuje wszekie 
roboty w  zakres  
ten wcbodzsne po  
cenach un.tarko. 
wanyob. 3931

KONCESJĘ
wóói zana w j ■ 
dzlei żawie Z g ło 
szenia : ■ Goiiiec 
K rakow ski, Kru
ków, „N r. 954.3“  

>543

TA N I
zakład arawiecki, 
Zyblikiewićza 5, 
Podolecki wyko? 
nuje solidnie. —  
szykownie. 9647

ALPECIN
niezawodny śro
dek do pielęgn a
cji włosuw w /g  
przepisu prof. dr. 
B dsc‘ka. D o ns? 
l i /c ia  wo w szyst
kich aptekach t 
drogeriach. W y 
tw órnia M a ło p o l
ska Fabryką E- 
M atula, K raków ."

8671

RAPY. CZERAK1
róże, w szelgie ro
p ienia —  leczy 
tylko Kam pnenid  
M atuli, Do n by-
ci wo wszystkich  
aptekach 305k ,

Wydawnictwo „Goniec Kr^kdwsKI", Kiakńw, Wielopole 1. -  Telefony: 15i)-60, 150 61, 156-62.


